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P rze ciw ko  zaw ieszeniu Bratnich Pom ocy

Nowe zajścia na wyższych uczelnwl
W iec na S G G W  — Ś w ie ce  d y m n e

C o  t o  z i k a c x v ?

h Akfia torfów przeciwko J M '
N ie  u s tę p u ją c e  d o tą d  n a p ię c ie  

n a  w y ż sz y c h  u c z e ln ia c h  w sk u te k  
s ły n n e g o  z a rz ą d z e n ia  M in is t r a  
Ś w ię to s ła w sk ie g o  z a w ie sz a ją c e g o  
d z ia ła ln o ś ć  B ra tn ic h  P om ocy , spo ­
w o d o w ało  p o n o w n ie  w  d n iu  w czo ­
r a js z y m  z a jś c ia  n a  w y ższy ch  u- 
c z e ln ia c h -

Na S.G.G.W
W  S zk o le  G łów nej G o sp o d ar- 

s tw a  W ie jsk ie g o  n a  u l. R ak o w iec ­
k ie j o k o ło  g o d z in y  10 m . 30 m ło ­
d z ież  z o rg a n iz o w a ła  w ice  n ie le ­
g a ln y , n a  k tó ry m  m ów ca w id e -  
c y d o w a n y c h  s ło w a c h  om ów ił sy ­
tu a c ję  n u  u c z e ln ia c h  i sp ra w ę  
B r a tn ic h  *P om ory , o ra z  p o ru s z y ; 
k w e s tie  o g ó ln e  p o li ty k i M W R  i 
O P , a ta k u ją c  o s t ro  s to s u n k i p a ­
n u ją c e  w  sz k o ln ic tw ie  W obec te ­
go, że  w ład ze  u c z e ln i n ie  zezw o­
l i ły  n a  d a ls z e  t r w a n ie  w ie c u , m ło ­
d z ież  n a  z n a k  p ro te s tu  p rzec iw k o

w ła d z  u c z e ln ia n y c h  o p u ś c i ła  
g m a c h  u cze ln i, po czym  u d a ła  się 
g ru p k a m i pod  M  W R  i O P  w  A - 
le je  S zu ch a , a  częśc iow o  p rz e d  P o  
lite-chnikę.

Świece na S.G.H.
W  Szkole G łó w n e j H a n d lo w e j 

o k o Io  godz. 11 n a  w ie ść  o z a j­
śc ia c h  n a  SG G W . m ło d z ież  sa m o ­
r z u tn ie  ro z p o c z ę ła  m a n ife s ta c je ,  
z b ie r a ją c  s ię  g ru p a m i i w zn o sząc  
ok rzy k : p rz e c iw k o  m in . Ś w ięto - 
s ła w s k ie m u . J e d n o c z e ś n ie  k to ś  
z a p a l i ł  św ie c e  d ym ne . W  cza s ie  
z a jś ć  e le m e n ty  k o m u n iz u ją c e  u- 
s i ło w a ły  n a w o ły w a ć  do w z ię c ia  u - 
d z ia iu  w  p o c h o d a c h  1 m a ja , a le  
sp o tk a ło  s ię  to  z e n e rg ic z n ą  o d ­
p ra w ą  c a łe j m łodzieży . U rz ę d n i­
cy  s e k r e ta r i a tu  u c z e ln i u s iło w a li 
z a trz y m a ć  je d n e g o  ze s tu d e n tó w , 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  m a n i f e s ta c j i .  
W  cdpow  iedz i n a  to  m ło d z ież  od-

n o s tę p o w a n iu  M. W R  i O P  o ra z  b ila  z a trz y m a n e g o , a s e k r e ta r i a t

zo s ta ł o b rz u c o n y  ja ja m i .
N a s tę p n ie  m ło d z ież  g re m ia ln ie  

o p u ś c i ła  u cz e ln ię .
*  *

•*
Od so b o ty  n a  d rz w ia c h  SG H  w isi 

o g ło sz e n ie , m o cą  k tó re g o  n ie  w o l­
no s tu d e n to m  w c h o d z ić  n a  u cze l­
n ię  z te c z k a m i, w a liz e c z k a m i i 
p a c z k a m i. Z a rz ą d z e n ie  to  z o s ta ło  
w y d a n e  p rz e z  r e k to r a  M ik laszew ­
sk ieg o  w  ty m  ce lu , a b y  u n iem o ż li­
w ić  p rz y n o s z e n ie  św iec  d y m n y ch , 
p e ta r d  i t .  d.

i je d n o c ze s n e  re p r e s je  policji
Szybk i ro zw ó j „A B C “ w Ł o m -; N ie s te ty , a k c ji te j  p o m a g a ją  re

ży i c a łe j i o k o licy  z d e n e rw o w a ł 
b a rd z o  w y ra ź n ie  m ie js c o w e  ży- 
d o stw o . O s ta tn io  żydzi p o s ta n o ­
w ili z b o jk o to w ać  n a sz e  p ism o , a  
gdy  u tr u d n ie n ia  sp rz e d a ż y  n ie  
p o m og ły , w ó w c z a s  w y s tą p i l i  czyn  
n ie . W-e w to re k  dn . 20 hm  żydzi 
zd z ie ra li a f is z e  „A B C ", ro z le p io ­
n e  w .Ł om ży. O b u rz e n i ty m  P o la ­
cy k i lk a k ro tn ie  in te rw e n io w a li , 
p rz y  czym  je d e n  z b e z c z e ln y c h  ży 
dow  z o s ta ł  p o b ity .

p re s je  p o l i c j j r e .  W  p ią te k  p o lic ja  
z a trz y m a ła  ch ło p có w , s p r z e d a ją ­
cy ch  g a z e ty  w  a re s z c ie  p re w e n ­
c y jn y m . C h ło p cy  p rz e s ie d z ie li  od  
w y jśc ia  z g a z e ta m i na  m ia s to  do 
g o d z in y  4 po p o łu d n iu . P r z e t r z y ­
m an o  ic h  p o d  p re te k s te m  b ra k u  
czapek  s p e c ja ln y c h , co n ie  j e s t  
k o n iecz n e , g d y ż  p o s ia d a li  w y s ta r  
c z a ją c e , w e d łu g  p rz e p isó w , o p a ­
sk i. K azan o  je- ch ło p co m  zd jąć . 
W n ie d z ie lę  z k o le i p o l ic ja  z a b ra -

-'.gon Wojciecha Drzymały
Nieugięty chłop w ielkopolski

nie ustąpił przed prusKim; prześladow anym  i

Z n ó w  klęska p o w o d zi
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h

WASZYNGTON, 27 4. Wsku­
te k  trw a ją c y c h , od  tr z e c h  d n i de­
szczów  w e z b ra ły  rz e k i O hio , P o- 
to m ac , A l i tg a n n y  i M o n o n g a h e la , 
g ro ż ą c  z a la ń  em ca łe g o  o k rę g u , 
k tó r y  w  r .  ub . p o n ió s ł s t r a ty ,  p rz e  
w y ż sz a ją e  200 m  iio n . do i. w  k i l ­
k u  s ta n a c h ,  a  m i n o w ic ie  w  P e n ­
sy lw a n ii, O h io , z a c h o d n ie j W ir ­

g in ii i M a ry la n d  rz e k i w y s tą p iły  
z  b rzeg ó w .

N iże j położone części m iast 
P ittsburg i Johnstowi. zostały e- 
wahuowane, m iasto CinrJnnati 
jest rów n ież zogrożone.

M o st n a  rz e c z e  Do r a n g ę  w  W ic  
g in ii  z o s ta ł u n ie s io n y  p rz e z  f a le

P O Z N A Ń , 27. 4. W  Graoow- 
niach, pow. w yrzysk i zm arł w wie 
ku lat 79 W ojc iech  Drzymała, 
urześla iłowany swego czasu 
przez rząd pruski, w łaścicie l 
słynnego wozu Drzymały.

* *
*

U c h w a ła  S e jm u  P ru s k ie g o  z r. 
1904 d o ty c z ą c a  p ra w a  o sa d n ic z e ­
go p o zb aw iła  P o laków  m o żn o ść ’ 
s ta w ia n ia  b u d y n k ó w  m ie sz k a l­
n y c h  n a  n a b y te j  z iem i.

N a  te j  p o d s ta w ie  odm ó w io n o  
c h ło p u  p o lsk ie m u , W o jc iech o w i 
D rz y m a le  w  P o d g ra d o w ic a c b  . w  
P o z n a ń sk im  p o z w o le n ia  n a  w y­
s ta w ie n ie  c h a ty  na w ła sn y m  g ru n

k ilk u  ja d ą c y c h  p rz e z  m o s t a u - j c i e  W ó w czas  D rz y m a ła  zam iesz-
to m o b ilis tó w  zg in ę ło .

N o w e  p r z e p i s y
O  ooitoiku g ru nto w ym

*kał w  w o z ie  cy rk o w y m , k tó ry  
p rz e s u w a ł z  m ie js c a  n a  m ie jsce

W  ostatnim uumerae Dziennika 
Ustaw ukazało s it rozporządzenie mi 
lustra Skarbu z dn. 31 ma~ca 1937 
r. o  wymiarze i noborze p aństwowe- 
go podatku gruntowego Jest t i  roz­
porządzenie wykonawcze do ek-etu 
Prezydenta R. P. z 4 listopad* 1936 
r. o zmianie przepisów o uaństwo- 
wym podatku gruntowym Roznorzą 
dzeme to zaw iera ważne dla zaintere­
sowanych przepisy, dotyczące postę­
powania wym iarowego i odwoław­
czego, oraz przepisy o ulgach na sku 
tek klęsk żywiołowych. Rozporządzę 
nie weszło w życie z dniem 21 kw iet­
nia 1937 r. uchylając wszelkie doty­
chczasowe przepisy w  sprawach ob­

jętych tym rozporządzeniem
Nakazy płatnicze podatku grun­

towego będą obecnie uoręczane tylko 
tym podatnikom którzy opłacają

C E N N A  P R E M I A
dla Prenumeratorów 
z Pomorza i Wielkopolski

N o w o p rz y o y w a ją c y  p re n u m e ­
ra to rz y  z te r e n u  W ie lk o p o lsk i i 
P o m o rz a  o trz \-m y w a ć  b ę d ą  n a  ż ą  
d a n ie  aż  do w y c z e rp a n ia  in te r e ­
s u ją c ą  i b o g a to  l u s t r o w a n ą  k s ią ż  

k e  u c z e s tn ik a  p o w s ta n ia  W ie lk o ­
p o lsk ie g o , d r . W o jm e c h a  J e d l in y  
J a k o b s o n a  (z  p o ch o d zen ia  D u ń ­
cz y k a !  p. t.

„Z  L I  D EM  W IE L K O P O L S K IM  
PR Z E C IW  ZAB O R C O M ",

B y o trz y m a ć  p re m ię  w y s ta rc z y  
w p ła c ić  je d n o m ie s ię c z n ą  p r e n u ­
m e ra tę  i d o łą c z y ć  50 g ro sz y  na 
k o sz ta  p rz e s y łk i i  o p a k o w a n ia .

w o b rę b ie  p o s ia d a n e j ziem i n ie  
u s t ą p i ł , ’ m im o p rz e ś la d o w a n ia  i 
w ię z ie n ia  p ru s k ie g o .

S p ra w a  t a  n a b r a ła  sze ro k ieg o  
ro z g ło su  w  c a łe j  E u ro p ie .  R ząd  
p o lsk i w  u z n a n iu  je g o  p a tr io ty c z ­
n e j d z ia ła ln o ś c i  n a d a ł w  r .  1928 
D rz y m a le  n a  w ła sn o ś ć  sp o re  g o ­
s p o d a rs tw o  ro ln e

H is to r ia  D rz y m a ły  i j e g o  w ozu 
s ta ła  s i ę  sy m b o iem  n ieu g ię to śc i 
w ie lk o p o lsk ie g o  c h ło p a  w obec  
p rz e ś la d o w a ń  p ru s k ic h . N a  tym  
t l e  o s n u ta  z o s ta ła  s z tu k a  J ó z e f a  
R ęczk o w sk ieg o  p, t. „W óz D rz y ­
m a ły " . i

S ły n n y  w óz D rz y m a ły  w y s ta ­
w io n y  b y ł sw eg o  c z a su  w  B a rb a ­
k a n ie  k ra k o w sk im  w  c z a s ie  d n i

g ru n w a ld z k ic h  w  1910 r . P ó ź n ie j 
w y s ta w io n y  b y ł n a  P o w sz e c h n e j 
W y s ta w ie  K ra jo w e j w  P o z n a n iu  
w r .  1929.

ła  sp rz e d a w c o m  „A B C " i zw ró c i­
ła  d o p ie ro  w  p ó ź n y c h  godzinach ' 
p o p o łu d n io w y ch .

Żyd P a s m a n iu k  zw o ln ił c h ło p ­
ców , p r a c u ją c y c h  u  n ieg o , k tó rz y  
c h c ie li  sp rz e d a w a ć  „A B C " Żyd 
n a w y m y ś la ł ty m  ch łopcom , n a z y ­
w a ją c  ich  c h u lig a n a m i.

K a t a s t r o f a
ex?resu kanadyjskiego

M O N T R E A L , 27.4. E x p re s s  
C h icag o  —  M o n tre a l w y k o le ił s ię  
tuż za g ra r icą  kanadyjską w  On­
t a r io .  P rz y c z y n ą  k a ta s t r o f y  b y ło  
p o d m y c ie  to r u  p rz e z  pow ódź . P a ­
lacz  p a ro w o z u  z o s ta ł  z a b ity  a  n u  
szyn i3 ta  r a n n y .

L e k a rz , k tó r y  sp ie sz y ł n a  p o ­
m oc sam o ch o d em  z o s ta ł  s t r ą c o n y  
w ra z  z w o zem  z m o s tu  p~zez w y ­
so k ą  f a lę  pow odzi. L e k a rz  w raz 
z samochodem poszedł na dno. 
N ie  z d o ła n o  go u ra to w Tać.

Zawieszenie biuletynu a q en tj i„P resr
na w n i o s e k  K o m is a r ia tu  R z ą d u

rocznie powyżej 118 zł. prdatku. Spo 
sób zawiadomienia poww'ałych p k t - , 
ników w  wysokości nrzypadają- 
cego na nich poaaikc, ma być »to e « 
wany „do miejscowych zwyczajów ".

Istniejący dotychczas na terenie 
b. zanoru m ayjskiego system pobo­
ru podatku gruntowego przez zarzs 
dy gminne zosts.ł obecnie rozszerzo­
ny n » teren całego państwa. Cała 
wiięc drobna własność rolna będzie 
załatwiała sprawy związane z podai 
kiem grantowym w swoich gminach.

C *  ty z jednał es już nowego 
prenumeratora „A  P C  P
Pozostaje jeszcze S dni 
Wielkiej, akcji konkursowej

N a w n io se k  K o m is a r ia tu  R ząd u  
z d n . 10 bm . S ą d  O k ręg o w y  w  
W a rs z a w ie  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
sęd z ieg o  W isz n ie w sk ie g o  w y d a ł w 
d n iu  21 k w ie tn ia  o rz e c z e n ie , m o­
c ą  k tó re g o  zaw ie szo n o  w y d a w a n ie ’ 
b iu le ty n u  p ra so w e g o  a g e n c ji 
, P r e s s " .  D e c y z ję  t ą  w y k o n an o  w 
d n iu  27 hm .

O rzeczen ie  S ą d u  O k ręgow ego  
o p a r te  j e s t  n a  a r t .  30 D e k re tu  o 
T y m c z a so w y c h  P rz e p is a c h  P ia s o -  
wych z ą n .  7 lu te g o  1919 ro k u  (za 
czasó w  p re m ie ro s tw a  M o raczew - 
sk ie g o ) , k tó r y  m ó w i:

„Sąd jest. władny zamknąć ,>isn*o 
o ile akgta kmfiskacu

D e c y z ją  tą ’ zo s ta ło  zaw iasson*  
je d y n ie  w y d a w a n ie  b iu le ty n u  p r a ­
sow ego . N a to m ia s t  p rz e d s ię b io r ­
stw o  is tn ie je  n a d a l .  P rz e d s ię b io r­
s tw o  z m ie rz a  w y d a ć  n o w ą a je n ­
c ję

Zaw ieszenie agencji , (Press1 
wywarło dość silne •' rażenie w  
kołach politycznych, tynr har­
d z ie j/ że  krąży szereg domysłów 
na temat, czy ja  in terw encja  mo­
g ła  spowodować tę decyzję.

S z y b k o  i d y s k r e tn ie
P. Mazarakr odnowił Kontrakt

na
D y re k c ja  o p e ry  w a rs z a w s k ie j  

o g ło s iła  n a s tę p u ją c y  k o ir .u n ik a - 
c ik :

„ D y re k to r  J e r z y  M a z a ra k i pod  
p is a ł  z Z a rz ą d e m  m . s t. W a rs z a -

d zierżaw ę opary
w y  k o n tr a k t  n a  a z ie rz a w ę  O p e ry  
W a rs z a w sk ie j w  se z o n ie  1937 —-

S o ! ;d f l i i o ś C  p r o l e t a r i a t u
Za parę dn w  dniu 1 maia 

będą przez różne pochody nie 
sione transparenty, głoszące 
hasło międzynarodowej soli­
darności proletariatu. Hasła 
te będą głosić, że żydowski 
czy niemiecki robotnik jest 
bliższy polskiemu robotniko­
wi, niż ci Polacy’, kłórych dok 
trynerzy ze szkoły Mordochaja 
Marksa nie chcą uważać za 
prolctaiiusza.

W  praktyce hasła międzyna 
rodowej solidarności proleta­
riatu zawsze brały w łeb, gdy 
dochodziło do praktycznego 
ich wypróbowania. Przypom­
nijmy lylko po< zątek wielkiej 
wojny światowej.

Jeszcze w lipcu przęwódcy 
socjalislów zarówno niemiec­
kich jak francuskich przysię­
gali, że nie dopuszczą do w oj­
ny, gdyz solidarność robotni­
ków’ wszystkich krajów jest

' Większa- l i ż  solidarność naro 
d^wa Zaledwie, parę tygodni 
później robotnik socjalista nie 
miecki maszerował na za­
chód, aby walczyć ze swym 
towarzyszem francuskim. Ży­
wa wieź solidarności narodo­
wej okazała się silniejsza od 
papierowych więzów iniędzy- 
narodow cj solidarności prole­
tariatu.

Hasło międzynarodowej so­
lidarności proletariatu jest 
jednym z największych 
kłamstw, jakie rozsiewa się 
dzis po swiecie. by rozwijać 
i niszczyć narody. Hasło to 
jest narzędziem imperializmu 
żydowskiego, aby na gruzach 
innych narodów budować wła 
sne panowanie nad światem, 
lasło io jesl jednocześnie na­

rzędziem imperializmu rosyj­
skiego, aby demoralizować in­
ne narody i znajdować w nich

posłuszne narzędzie swego 
własnego imperializmu.

Papierowe hasła, które, zda 
wałoby się, nie mają realnych 
podstaw w życiu są dziś bar­
dzo często używane przez róż 
ne imperializmy. Obok hasła 
międzynarodowej solidarno­
ści proletariatu, spotykamy o- 
becnie Inne hasło rasy nordy­
ckiej, hasło solidarności aryj­
skiej. Jest ono narzędziem im 
perializmu niemieckiego.

Hasła tego rodzaju w  zet­
knięciu się z życiem wtedy, 
gdy przychodzi decydująca 
chwila próby żvcia nie wy trzy 
inują. Zanim jednak to nastą­
pi, dezorganizują one narody, 
osłabiają one zdolność do wal 
ki, wychowują w nich może 
niebcznc, ale niezwykle szkód 
liwe próbki zdrajców, Ł lorzy 
nawet wtedy, gdy ćbwila de­
cydująca nadejdzie ,napraw­

dę uważają za ściślejszv swój 
związek z obcym najeźdźcą 
niż z własnym narodem.

O tych wszystkich skut­
kach, jakie pociągają za sobą 
hasła międzynarodowej soli­
darności proletariatu trzeba 
pamiętać wtedy, gdy będą o- 
ne obnoszone po wszystkich 
miastach Polski. W  tym dniu 
przyświeca nam jednak na­
dzieja, że już niedługo hasła 
ie będą plugawić dzień 1 ma­
ja, dzień święta robotnika poi 
skiego. Robotnik bowiem poi 
ski będzie chciał czcić ten 
dzień swmjego święta w zgo­
dzie z całym narodem, a nie 
pod batutą obcych międzyna­
rodówek, ni a obnosząc na 
swych transparentach haseł, 
wymyślonych dla użytku ob­
cych imperializmow.

1 K.

K ro p k a . K o n iec . D y re k to r  p o d ­
p is a ł  —  s p r a w a  sk o ń czo n a .

Z d aw a ło b y  s ię , że p o  u p ły w ie  
te r m in u  d z ie rż a w y  ta k ie g c  p rz e d  
s ią b io r s tw a  ja k im  iest. O p e ra  W a r  
" zaw sk a , n a p ły n ie  s z e re g  o f e r . ,  
k tó re  ro z p a try w a ć  b ęd z ie  s p e c ja ł  
n a  k o m is ja , że  w’y w iąże  s ię  p rz y -  
tym  z a s a d n ic z a  d y s k u s ja  n a d  
k w a lif ik a c ja m i k a n d y d a tó w  n a  
k ie ro w n ik ó w  O pery  w  u b ieg ły m  
sezo n ie ...

T y m czasem  w  ty m  w y p id k u  
sp ra w ę  z a ła tw io n o  szybko  i d y ­
s k re tn ie  Czy n ie  — z b y t szybko  i 
z b y t d y s k re tn ie ?  • ;

B a m t a a
N ocy  d z is ie js z e j w  ś m ie tn ik u  

p rz e d  k a w ia rn ią  „ A d r ia "  p r z y  u l. 
M o n iu szk i 10, dozo rca  n o cn y  z n a ­
la z ł g r a n a t  gazo w y  łz a w ią c y . 
G ia n a t  z o s ta ł p rz e k a z a n y  p o li­
c ji , k tó r a  w  te j  s p ra w ie  w sz c z ę ­
ła  doch o d zen ie .

K o n f i s k a t y  „ A B C “
O sta tn io  „A B C " u le g a  czę s ty m  

k o n fisk a to m . M. in . S k o n fisk o w a ­
n a  n a k ła d  n ie d z ie ln y  i w to rk o w y .

S ą d z im y *  że  C zy te ln icy  w y b a ­
czą  n a m  w y n ik a ją c e  s t ą a  u s te rk i  
w  k o lp o r ta ż u .

Id e a  n a ro d o w o -ra d y k a ln a  zw ycięży!
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P o ls k a  na s z a r y m  ko ńcu  p a ń s tw  E u r o p y

TylKo IB prot. sruntdti) zniesionych
Skutki rabunkow ej gospodarki

Otwarta prze I kilkoma dniami w 
gmachu dyr. ,oęów Państwowych 
przy ul. Wawelsk aj 54 wystawa „Na­
sze Lasy ‘ obejmuje 7 działów: gól-
►0 • sratystyczny, urządzeń lasów, ho­

dowli lasu, cchrcmy, eksploatacji la- 
s j, ek?o'oałacji ubocznych produktów 
leśnych, aanych, dotyczących stanu 
zatrudnienia w gospodarce leśnej i 
przemyśle drzewnym.

Stan zalesienia
Cyfry lusti jące stan zaleć lenia w 

Polsce sa zastanawiające- pod wzglę­
dem lesistości Po'ska stoi na 13-ym.

ęisou w  Europie, , mając zaiedwie 
18,7 proc gruntów aalesionych wobec 
65% w Finlandii, 5i,7°/? Szwecji itd. 
Nawet Niemcy, imporiijące od nas 
znaczne ilości drzewa same maią Ie 
sistośc większą, bo wynoszącą 27%.

A najgęściej zalesion- wojtw sta- 
iusiawowsk e ma niewiele ponad 30%, 
wojew. warszawskie ma zaledu ie 
11%.

Jeszcze gorzej' wypada porównanie 
powierzchni lasów w ha przypadają­
cych na l mieszkańca. Polska pod 
tym wzglęaem jest 18-ym państwem 
w  Europ,e z cyfrą 0.25 ha na głowę. 
Przeciętnie w^peda w  Europie 0,57 
ha na 1 mierzkańca jak obliczone w 
krajach kulturalnych, uprzemysłowio­
nych, Ilu zaspokojenia niezbędnych 
petrzeb w  drewnie, na 1 miesi <ańca 
w inno przypadać 0,31 ha lasu. Zacho­
dzi wię< obawa, że w  przyszłości bo­
gactwa leśne Polski nie wvątarczą na 
zaspokojeń e własrych potrzeb, nie 
mówiąc o możliwości większych zy­
sków z eksportu

Obszar 5runtow, zajętych przez la­
sy wynosi obecae w Poiśce 8 322.0,0 
ha. W c-ągj 13 lar bszar lasów 
zmniejszył się o 700.000 ha. Ten 
ogromny uby+ek jest przede wszyst* 
wm następstwem *aPunkowe] gospo­
darki, prowadzonej głownie przez 
wielką ułasn sc prywatną. W  ' ew- 
nym stopnu i przyczyniło się do tego 
karczowanie lasów dla cddama gTua- 
tów pod uprawę Grunty stąd nocho- 
azące nie nudaią się nu właściwą rolę 
i zami ist zysków przynoszą straty. 
W  Polsce ">4% lasóvr :est w  rękach 
piywatnycli, z :ego 43% należy do 
wielkiej własności, przeważnie r  anri- 
iącej źle ęospodarowane iasy i docho- 
dam* z wyrębów kryjących długi.

Lata 1&26 — 1929
Na gospodarce pańs+wowej ciąży 

oktcs lat 2ó—29, kiedy dla łatania bi­
lansu handlowego wywoziło się drze­
wa _a olbrzymi* sumy (649 mil. zł. w 
r. 28). Obecnie obszar tasów państwo­
wych wzrasta, 

i c i  asy-państwow - p rynoszj 117.7 
taiilj. zł. dochodu, N:ej:tetv, pny wyka­
zie tym nie i es* powiedz ane. *le *  tego 
wpływa do Skarbu Państwa. Z ogól­
nej produkcji 'rzewa w  Polsce 8 
miL -i* rocznie) „koło 4 miL m" eks­
portujemy zagranicę. W ywóz z Polsk. 
.ierujfi się do 18 państw Głównym od 
biorcą jest Anglia (75% ), dalei Nrom- 
cy, Holandia, Belgia itd.

Eksport
ExpoP J'zewa wynos 18% w a r f-  

sci całeg i eksportu z Polski i wartość 
wywozu w  złotych stanowi p'erwszą 
pozycję w  naszym eksporcie, przed 
węglem i płodami rolnymi. Więic- 
szosć eksportu idzie przez Gdańsk 
(za  82 mil. zł. wobec 31 mil. z) eksp^r 
tu z Gdym). Niewyjaśniono dlaczego 
taka duża różnica.

30-lec;e
spółdzielni „Łączność"
W  niedzielę "dbyła się u^-zystość 

30-leci a spółdzielni „Łączność”. Uro­
czystości. na które złożyły s,ę zebr* • 
nro z reteratami i akademia ściągnęły 
wielu ^złonków ■ sympatyków spół­
dzielni Spółdzielnia ta założona :o- 
stała przez robotników hrześcijan. 
Przechodząc różne koleje i n ależąc z 
różnymi trudnościami "becnie rozwi­
ja się coraz lepiej; posiaaa j własny.h 
sklepów. Od r 1932 członkowie spół­
dzielni otrzymują dywidenaę od au- 
kupionego towaru. Obrót ża rok 1936 
wynios. 280 tys. zl.

Jednak gros ywozu obejmuie ma­
teriał surowy, Wyrobów drzewnych 
wywozimy zaledwie 86 tys ton za 18 
mil. zl., podczas, gdy drzewo obro­
bione eksportowane jest w ilości y38 
t" . on za 91 mii. zł., a za niewielką 
sumę w stosunku do ogromnej ilości 
materiału wywozimy Jrzewa neobro- 
b onego (aż 708 tys. ton za 28 mii. 
z l ). Rozmój krajowego przemysłu 
drzewnego wobec tych rzucających 
się w oczy strat, wynikających z eks- 
pirtu jiirowca ramiast artykułów go­
towych. staje się nakazem Jeżeli już 
dziś przemysł drzewny, słabo posta- 
w.ony, prd względem liczby zatrudnić 
nycb w n n. nidzi stoi na 4-tym miej­
scu, -a*rudniając 50 tys. robotników, 
należyte postawienie tej gałęzi krajo­
wej wytwórczości, oparte! na wm- 
snyn? niewyzyskanym materiaie, otwar 
łoby jnożtiv-ośc. zarobku tysiącom 
bezrobotnych.

Produkty uboczne
Nawiązując do wykazanego na wy­

stawie wzrostu eksoortu aroauktów 
leśnych ubocznuch jas jagody (w  r. 
34 eksport za 1 300.000 zł.) t'grzyby 
(w  r. 34 wywieziono za 1.200.000 zl.) 
1 zeba zwrócić uwagę, źl skup tych 
płodów leśnych, dota.j w znacznym 
stopniu opanowany przez żydów', po­
winien dać nowe możliwości zarobku 
Polakom.

* oza ogólnymi cyframi, ilustrują- 
rvmi gospodarkę łeśnę i produkcję 
drzewną, wysta.-a zapoznaje jeszcze 
z samą procą „Uśnych łudzi", w róż­
nych je. etapach, przedstawia obraz 
nianowych prac leśiych, hodowli, wal­
kę ze szkodnikami, chronę przyrody; 
zw lerzosta’u itd. Przy ilustrowaniu 
cyfr produkcji arze mej wykazane 
jest zastosowanie produktów ubocz­
nych z drzew itd.

ABC sportowe

PraicincjoMlna kronika sportowa
R efera t sportowy „A B C “  wprowadza stałą kronikę sportową 

prow incjonalną, która ukazywać się będzie co tydzień  we środy.
Prosim y w ięc zainteresowanych o nadsyłanie wiadomości 

i in form acji o zawodach sportowych  w  celu wykorzystan ie ich 
w „K ron ice " Dod adresem Redakcja  „A B C ", R e fera t sportowy 
W arszawa, A l. Jerozolimska 121.

KRAKÓW
BIEGI NAPRZEŁAJ

W  niedziele na zakończeue tygod­
nia propagandowego i werbunkowe­
go KKS Lęgu —  odbyły się biegi 
naprzełajl

[ M y d ł o  o l k o l i c z n e  I

Korpińskieę

dla osób z cerq pcły»W |qc 
skłonnq d e  w q g row

Czy narodowiec iest gorszy od komunisty?
P. Leja nie przeprowadził „dowodu prawdy"

sąd s k a z a ł  &o na 6 m ie s . w ię z ie n ia
ŁUCK, 27. 4 .1 rzed sądem grodzkim 

»  Łucku toczył się proces . "skarżi ■ 
nia prvwatnrgo b urzędnika Wołyń­
skiej Izby Roiniczej p. Tadeusza Horo 
deńskiegu przeciwko kpt. w »L spo- 
czvnku Władysutwowi Lejl, osharzo- 
ni i- z art 25--> k. n o zniesławienie.

W  czasie świąt Bożeg» NarodzenL1 
podczas przvjęcia w  domu p. Lejl to­
czyła się dyskm ia n a  tematy Jgólne 
. polityczne, w której brał udriał rów- 
nlr* 1 gospodarz.

Epilogiem tej dyskusji jy ło  decno- 
dzenie karne prHciw fo Horodeńskie- 
mu o rniestawienie parnięd Marsz. 
Piłsudskiego I „niepoczytalne plotki 
end .kie” .

Mimo. Iż urząd "wokuraforskl do-

hoc cenii orzedwko p. Horodenskit 
mu umoizyl r  oraku podstaw karnych 
i dowodów winy został on z zajmo­
wanej posady w Wołyńskiej Izbie Roi- 
nicuj zw >Inlonv, przyczen decydują­
cą rwlę odegrała tu ocena p. Lejl, któ 
r> twierdzi. Ze p. Horodcóski jak j na- 
r odo wiec gorszy jest nd k wiunJsty.

P. Horodeńskl wystąp* ni drogę 
sądową < zniesławienie. Przewód są 
oowy i ''stał odruczon>, gdyż oska. 
żony p. Leja zaofiai 'wal sądowi prze­
prowadzić uowoc prawdy, że p Ho- 
rodenskl jako narodowłe jest rorszy 
oc kommisty.

-zasie prmuwne) rozprawy, na 
której w imlen-u 'sk jzyde la  p.yw. 
wystąpił _dw Whołd Poyes z  War-

Przesłuchano 123 św ia d kó w
w  w i e l k i m  procesie

o nadużycia w  kolejnictw ie
śniej więc w  sobotę nastąpi zaniknię-W wielkim procesie o nadużycia 

przy impregnacji podkładów kolejo­
wych, Sąd zaKończył wczoraj Przesłu­
chiwanie świadków, ogółem zbadaro 
123 osoby.

W  środę sąd wysłucha opinii bie­
głych inżynierów - chemików, którzy 
wypowiedzą się w zasadniczej kwe­
stii nasycenia podkładów, oraz czy 
Pol. Belgijskie Tow. dotrzymywało 
warunków technicznych, zastrzeże 
nych w  umowia z Min-sterstwam Ko­
munikacji. Lkspcrt^za przedstawia tak 
że olbrzymi materia) i do końca bieżą 
:ego tygodnia sad wyłącznie za:mował 
się będzie tymi Kwestiami Najwcze-

W y ja ś n ie n ie
redakcji 

„Wiadomości Literackich"
Redakcja „W iadom ości L ite ­

rackich" złożyła nam w yjaśn ie­
nie, i i  p iz ts łan y  do redakcji tego 
pisma w  związku z oświadcze­
niem p Lama, zamieszczonym w 
„W iadom ościach" lis t p. M arii 
Rutkowskiej ukaże się w  na jb liż­
szym numerze „W iadom ości". —  
Spóźnienie wynikło wskutek o~ 
trzym ania listu przez redakcję 
tego pisma ju ż  po zamknięciu po­
przedniego numeru.

*zawy, p. Leja nie przeprowadził do­
wodu prawdy, a zeznający jako świa­
dek lvrekto< Izb\ Rolniczej p pj t- 
KewsM wystawi! r,. Horodeńskl' m« 
Wt najlepsze świadectwo.

Wobec nieprr' prowadzenia dowodu 
prawdy, Sąd órorizki skazał p. Leję 
na 6 miesięcj ar*“zb -taceme 500 
zl na rzec Polskiej Macic* zy Szkol­
nej, oraz 300 zL grzywny. Wykonanie 
kary zawieszono na lat trzv.

cie przewodu i we wto/ek zacznie prze 
mawiać prokurator.

Proces prawdopodobnie skończy się 
zapewne około 3 maja » — *

P o ż a r  gm ach u
Uoezp. Spot.

- K A T O W IC E . 26. 4 Nocy ubie­
g łe j wybuchł w  Bielsku pożar w  
4-pietrowym gmachu Ubezpie- 
czalni Społecznej. O gień  straw ił 
dach budynku, m ieszkania na 
najwyższym  p iętrze i poczynił 
WieŚb poważnych szkód O fia r  w  
ludziach nie było.

P ożąr powstał wskutek krót­
kiego ep*ęcia w  przewodnikach 
ehktrycznych.

H iadomości gospodarcze

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizj Holandia 289.40 Be. lin 
(spizedaż 217.78, kupno 21J.'^4), bru- 
kseG 89.25 Londyn 2610- Nowu [ork 
1.27 i M8, N. Jork (ka >ąp 5.28, Paryż 
23.41, P n ga  19.77, Wiedeń ( sprzedać 
99.20, kupno 98.80).

Papiery procentowe: 4 nrui. poi-
konsolid. (większe) 55.25. (d >bn« 
io 100 zł.) 3.88 —  53.7Ó —  53.S8, 

(po 50 zl.) 53 75 : 7 p-oc. poż, staLi*. 
363,00, kupon zł. 5,88, 3 pro^ poż. 
prem, inwest. 1-ej em. 65.75; ll-ej em, 
54.75, 3 proc poż. orem, inwest, se- 
riowa 1-e; em 86.30 4 proc. państw, 
poż prem. dr ar. 44,25, 5 proc, poż. 
kor*we-s. 59,25; 6 proc. x>ż, dolar 
54.50 (v- proc.), kupon zł 6.01, 5 proc, 
poż. kolej, k inwers, 57— 57,2b, 1 proc. 
I . Z. zier sk1- dolar. g\/ar, kupon 51A3 
4,6 proc, 1 Z. ziemsK e ueria V  52,50 
—  52,73, 4,5 proc L. Z. Pozn ziem- 
stwa krt- seria L. 50.50, 4 proc L, Z, 
ziemskie Pozn, Kred. 4h, 5 proc L. Z. 
v(:aiszawy (1933 r.) 58,63 — 59 00 —

-Keje; 1 Polaki 100- Węgieł 20.50, 
Lilpop 13.45 MoćTzeiów 9.25, Ostro­
wiec 28 —  27.75, Starachowice 73 10

W  cbrota:h prvwatnyc’ 8 proc 
poż. z r 1925 (Diilonowska) 51.30. 7 
proc- poż. Śląska 48. 7 iroc. ooż, m, 
warszawy (Magistrat) 47,73,

GIEŁDA ZBOZOWA
Ces» rozumieją jlą z »  100 kg. ua-

m m  K'XH s  .te a to  .taste*.

” ym, ładunkach w*»gonowy*.L za go- 
tównj. e

Pszenica Jednolit, 30,00— 30,50;
pszenica zbielana 29,-50—30,00; żyto 
i standar 7J.25 — 23AO- żytn "  st. 
23.60 —  23.50; Owies I siandart 2>.7a 
—22,75; owies II st. 20,75— 8 i ,25; 
jęczmień )row»n 25,50— 26,50; jęcz­
mień 23,50— 24,00 groch pclny 23,5(' 
—24,50' groch Victoria 29 00—31,00; 
wyka 24,uO—25,00; seradeia podw. 
czyszczona 25.00 -  26.00; <:*r°dcła 
1 srgowa 21,00 —  22 00; łubin niebieski 
3 4,50— 15,0«- łubin żółty lb,BC—16,00;

CENY N AB IAŁU
Jeny nabiału w detalu uksztaito 

w sL  się j .k r-slęp-yr masło wyb. 
I gat. w  błok. 3.80—3.60, mai tr wyb. 
I -at. w drobn. ©pakowaniu 3.40—  
8 80, masłu osełkowe 2.60— 2.90, nue- 
ko surowe netne na miarę 0.25— 0.30, 
śmietanka zwykła 1.20-  -1.60, śmie­
tanka kremowa 1.4CM-1.80, jaja świe­
że gwarantowane kopa 3.21* (0.06), 
ser b;ałv twarogowy chudy 0 60—(j.70, 
ser biały pełny wiejski 20 —  1.40, 
ser bi*-iłj- kremów y lflO — 2, ser biaiy 
łoweki 1.30 —  1.60. ser śmietankowy 
pełny 1.60 —  2, ser litewski I gat. 1,65 
—  2.20, ser litewski II g at. 1.50 —  2, 
ser szwaic. krajowy LOT —  2,40, ser 
szwajc. tmentałski (gdański) 3 ~ 3,60 
ser tylżycl i I gat. 1 raiow; 1.75 —  2.15 
ser holendersl 1 1,75 — 2,35

CENY WĘDLIN W D E IA I U
Warszawa Ceny wędlin w detalu 

ukształtowały się jł! następuje: bo- 
wzek wędzony l 30, boczek pieczony 
2.80, boczek gotowany 2-40- 
nałeron gotowany i surowy 
3-50. golonka od szynki 3, kieł­
basa krakowska 3, kiełbasa zwyczajna 
2, kiełbasa serdalowa, pasztetowi 2, 
kiełbasa polędwicowa 3.50, kiełbasa 
myśliwska. 3.50, kiełba >a sucha 4, kieł- 
'asa krakowska sucha 4.50, kiełbasa 

jalow, o\.a 3.00, kiełbasa litewska 2.50 
monadeizwykła i cytrynowa s-50. pc 
lędwica łososiowa 6, parówki 4, pasz- 
łet 4. pieczeń worowa 5, pieczeń cie­
lęca 6, roladi z prosięciem 5, srynka 
gotowana 5, serdelki 3.20, schab su­
rowy 3, «~h£.b pieczony 5, smalec bia­
ły 2 , sadło świeże 1.60, słonica 1.50, 
sł >mr.a wędzon? 2.40, 1 'onina węgier­
ska 2.50, calami suche 7. 
UZUPEŁNIAJĄCY KONTYNGENT 

BEKONOM' DO ANGLII
W  c.ągu trzech p!envszych miesię­

cy r. b. Stany Zjednoczone Am. Półn. 
n e wykorzystały swego l  nntynyentu 
oekorow dc Anglii w wysokości 1 fsOOG 
podwójnych centnarów kontyngent 
ren został rodzielony pomiędzy wsz; s(rzepa zimowy bez rorożów - - — —

 ; rzepak letni bez obrotow; sie- 'uch imporerćw bekonów do Anglii/ a
n ie  Iniar. 47,50— 48 50; koniczyna więc i ra Polskę.
czerw sur. uez gr. Kanfunki 95.06 -  
110.00; mak nieliesk 77 00— 79,00: 
mąka pszenna gat. [ 4 ,,uO— 43,75; 
mąka pszemm gat. i i  53.7)—34. 
mąka pszenna gat. I I I  80,75—31,75: 
„taka pszerna pastewna 23.2j — 24 75 
(nowt siandany w myśl rozpora * 
dn. 8 IV.37 r. o przei uale pszenicy i iy  
ta ); mąaa pszenna gat. I  wyo, 48,C) 
—#9,00; mąka pszenna g*ai. II-A  
20—56 proc 4 1 ,4 1 ,7 5 ;  mąka żyt­
nia gat I  83.uA -48 60* mąka iytm a 
razowa 2 25— 28.00 (now standar 
ry w  myśl rorpnrr.); otręby 
grube przem. stand. -6.00--16.26; 0- 
tręby pszenne miałkie 35.00— 15.5'); 
ocręDy jytm e 14.25— 14.75; makuchy 
lniane 22-25— 22-75; makuchy rzapa- 
k^we 16,75— 37 25.

Ogólny obrót l i  12 ton, w tym <vta 
UKBtstóms

k o n t y n g e n t y  f u t e r  d l a  m ię
DZYNARODOWYCH TARGÓM FV 

RŻANYCH W  WILNIE
Ministerstwo przemysłu i hanciu 

wydało zarządzenie, którego mocą 50 
proc. kontyngentów futrzanych na o- 
kres do 31 pa/dziernika b. r, zarezer 
wowano dc* dyspjzycji negorocznych 
Mięczynai-duwycn Targów F> trząt- 
skich w Wilme

W  ramach ttgo iŁrezerwuwanegu 
kontyngent 1 ninisterstwo dopuści 
predstawiame w tał u g rozdriełnków 
na poszczególne rod-aje skór suro­
wych futrzanych.

Pozostała pnło\va kontyngentów' jest 
przemaczona do pooziału * nornal- 
t.ycb warun!:ach i we właściwych, t. 
in. dwumiesięcznych OKressch po'„,ię- 
dZ)- iTriport&róu -.iezamtete»ovanvcłi w 
Targach WiloBak>ch,

PRZEWÓZ CEGŁY
V,porw«dzona ostatnie taryfa wy- 

tąt) owa na przewóz cegły zwyeżejnej 
rełnej, nitizkliwionej, przewiduje w on 
szarze w zżnośc wszystkie stację PKP 
iJko nadawcze i ^dbioicze Zniżką —  
objęte zostały -odległość począwszy 
od ] Ol km stawk. tej taryfy wynoszą 
%a iuo kg ) na odległoźi ?5 km.—na 
>00 km— 4j  gr. n. 200 km—  48 gr., 
na 300 km —-50 gr., na 400 ’tm -  
55 gr., na 500 ku. Cl g r , na ca  ̂ km 
—  68 g r . na 700 am —  70 gr. -  80P 
km — 80 gr , n tOO k r  — tO gr., na 
1.000 km — 1000 gr. Ważność taryfy 
wygasa z dn. 3 izeiwca br. 
fcZARWARKI A BUDOWA DRÓG 
Ministerstwo Komunikacji wydało 

specjalne zarządzenie poświęcone roz­
powszechnieniu i zra< junalizowaniu 
stosowania szarwarku Za-ządzenir to 
zwraca uwagę na jak najszersze stouo 
wanie szarwarku d'- budowy dróg a- 
naliżując najbardziej nzoowdzechnio- 
ne braki w dotychczaaow ym ujęciu tei 
oprawy w ternie, orat daj“ wskazów­
ki co do isunię, ia tych braków 

Dla zachowania guiin do jak nsj- 
śzerszefcc stosowania szarwarku do 
budowy dróg g r innych o nawierz­
chni twardej Miiup.ergtwo Komuni­
ka' ji zapoczątkowało w  r. b. ak-je 
udzielania zapomóg gminom na bu- 
low dróg gmmnych o naw er-clmi 
twardej przy pomocy śyriadczeń w 
naturze

n0 TYS, PRZEPISÓW 
MLECZARSKICH

W  tabeu prowadzi w dalszym dą- 
gu Pogoń katowicka.

LUBLIN
PRÓBY NA  POS

Na zakończenie miesiąca propugan 
ć'y okręgowych cśrodkow W F  odbę 
dą się w dniach od 27 ao 30 om. pró­
by na P. O. S. w Lublinie dla pai iW biegu pań aa dystansie około 

900 mtr 1 tartor -lo  7 zawodniczek. pajlów. 
lyyciężyła TjEdKkówna (Leg ia ) — i ZAW ODY LEKKO ATLETYCZNE
ai[/ . 1 L i  -n.J, _________
w biegu panów na dystansie ca 

1200 _nti. bta*towalo 9 zawodników.
Zwyciążył F ozenman (Leg ia ) —

W  nadchodzącą niedzielę rozegra 
ne zostaną w Lublinie między klano­
we zawód; ieKkoatletycznt. W  pre- 
gramie —  biegi na 100 ł 500 m a 
4x200 mtr., 4x1500 mtr., skoki orxą

rzuty ©szczepem i  kulą

WOŁYŃ
BIEG N APRZELa J

W  Łufflcu odbył się bieg naprzełą* 
o miatrzoitwc Wołynia. n_ * tan r1 -

w zw jz uzj-skując 1,’77 i'pół m tr.-jL- l 50^,
przeoni rekoi^ wynoszący 1.76 mtr yP ę^  . ? oslns^  ^  ®. j  i  ,w

   -- czas.e 17:37 przed Ni-^adomsidm
PKS Łuck.

3:50,6 min.
7 aiegu kolarskim na 20 kim. zwy­

ciężył Razowski.
POD) CIE REKORDU 

OKRĘGOWEGO 
W niedziel* «dbyłj się wewnątrz 

ne zawody lekkoatletyczne K. S 
( 'raovis, na kiorycn Gamuszewsk 
pobił rekord okręgowy w skoku

należał do Nowosielskiego i uzyska­
ny był w  roku 1925.

SZYROM NICTWO 
Kraków posiada własny szkołę 

szybrwc j LOTP w  Bodzowie. W  
szkc'« tej odbyws się obecnie kun 
szkolenia szybowcowego dla mło-- 
di.c.tr ■“ 'iemiekłej szkolnej i poza-

WiLNO
OTW ARCIE ł e z o n u  

.iOTOCYKLOWEGO 
W  niedzielę nas^miło w  \PHn!e 

"iwarcie sezonu motolyklowegi*. Po
szkolnej. Następnj kur« rozpoczni Ms*y świetej złożono wi< nieć n,' pły- 
się w d*. 15 mc ja r. b. :i® mauzoleu. 1 marszałka Piłsudikio

W dniu 2 maja b. r. odbędzie s ię ! g0- Nasf 7pnie odbyte wydeezhą do
uroczystość otrzymania przez Aero- 
1 lub krakowski 5-ciu nowych szy- 
bowćór typu aalamanora dle szkole­
nia młodzieży lot icze;, zorgarizewa- 
ne. w  harcerskiej e  kadrze przy Ae.c 
klubie.

Uroczystość ta odbędi ic *iie na lo­
tnisku w  Krakowie, Wrtęp dla 
wszystkich bezpłatny,

ŻYWIEC
MEĆTE P IŁK AR SK IE  

W  wędzi* 1 ę rozegrano w  Żywcu 
a * i  merze piłlr irskle o mistrzostwo 
klasy A . Wyniki notujemy: RKS
Czam — 2oblocie —  ŚKS Grażyna 
Dziedzice 2:1 (2:1). 28 Sola —  ży 
wiec —  BBTS Bielsko 2:2 (2:0).

ŚLĄSK
R JZGRYWEI 

W S2CZYPIORNIAKU 
O mistrzostwo ligi śląskiej w 

bzezypiorniaku rozegrane ostatnio 
nast. 3 spotkania: m _crz Polski Azo 
t j  Chorzów pokonał niemiecki zespół 
cxt- Wieś 4:2 (3:1), Wicemistrz 
Polski, Pogoń Katowice — niemiec­
ki Vorwatii z Katowic 2:1 (1:1). Po­
le Zachodnie Ohorzow —  AT\ Kato­
wice 6:4 (4:2),

M

Niemczyna i z yowroten do Wilna.
ZAW ODY LEKKO ATLETYCZNE 
Na stadior i Okr. Ośrodka Wych 

Fizycz w Wilnie odbyły się zawodj 
lekkoatletyczne propagandowe dlr 
stowa.-./szonycli I liesi awarzyszcc 
r/ah, które stanowiły Jednocześni® 
oficjalne otrmrci® sezonu lekkoatle­
tycznego.

W  za. odach brało udzćał ponad 63 
zawodnika’" , v  tym 8 pań, cc —  Jak 
u stosunki wileńsk*e — stanowi bar 
dzo pokaźną iczbę. Wynik* uzyslca 
no nz >gół słabe Na uu agę sasłr 
gują jedynie: 100 m. Żyliń-k. 11,3 
sek., rzui oszczepem — Wojtld®* 
wicz —  64.62

POZNAA
OTW ARCIE MEZONU 

WlObł .ARSKILGO 
W  .ńedzielę odbyło się w  Poznaniu, 

na przywiani ^ow, 'srioślarąkiagc 
„Trytor'*, obwarcie sezonu. w*eflaT. 
.kiego p 'znańskiego ośrodka W  o- 
twarc.„ aczestn. :zyły wszystkie miej 
teowe kluby.

HOKEJ NA '•"RAWIE 
Mecze o m t m  ,wo Poznania w 

hokeju na trawie oaiy nast. wyniki; 
7/KS —  Warta : (1 :0 ), Czaru* — 
Żnchowacł 3:1 (1:0).

C zy  po lsk i O w e n s ?
Murzyn Delong w barwach „Śmigłego"

Di* jeunego z  pułków wileuskici 
przydiaclonj z ©bu jako rekrut mu- 
rzyti L  ! n. pochodzący 1 wysp Ka- 
naiijsklch, -**>»iadataev matki biała 
a ojca murzvna Murzynem ^alnterc 
sowal się oficerowie danego nułkii i 
uczynił, z ni.n próbę sprawności fi- 
zycir ej, Prób," . id1 > Domyślnie, 
bowiem murzya który Jotatf portu 
nie uprawie? przebiegi 100 mtr. r cza­
sie 12 stk i *koczył wdał 6 m, Trzeba 
tu nadmienić, że Dełong sti r Iowa? bez 
konkur.mcii i w  butach wojskowych 

Podobn. Deiong rwlubl -port 1

chętnli upn. ?ia trening. JeśF taleflł 
jego okaż' się .lap.awdię ^leuu v, «  
keja .ekkoatletrcza# , śmigłego' 
wzmocni się o oobregt biegi na 
razie naieży odnieść się do tego z 
pewną rererwą. Swegc czasu dozo 
szumu narobił rzek-.mu wspaniały ok  
godystL.iiiowlec, . smieszkujący w  oko 
licach Wilna, - gdy sp.Owadr a* g «  
ni. zawody okaral « (  w.ącej uli sta 
bym biegaczem.

Sprawa t* wywołali zrozumiał za­
interesowanie W wileńskich kołach 
sportowych.

W niedzielę wieczorem, ns dworcu 
n.orsl iin w  Gdyni rozegrany został 
mecz 110 wrski pomiędzy reprezen­
tacjami W irszawy i Gdyni. Wars? ■ 
wa wystąpiła w osłabionym jktadzie, 
bez zawodników błorącycn udział w 
mistrzostwach Polski w Poznaniu i 
przegrała 6 :10.

W  muszej —  Gwardzik (Gdvnia) 
przegrał nu punkty z Baskieu ltzeni 
(Warszawą), w kogi ~iej —  Wojskow 
sl 1 (G .) wygra, ł  Milerer; (W .), w 
piórkowej - Skier ka (G ) Drzegrał z 
Ma.k rszyńskim (W .), w lekkiej — 
Juchrirlc odniósł zwvcięstv'o nad 
Łcl.?'iewic’ em (W .), w półśrednięj 
—  V(asiak (G )  pokor.al Dor bę (W.), 
w i redniej —  Ar.diuszewLi (G .) uległ 
Pabisiakowi (W .), w  półciężkiej Ka­
rolak (3 . ) wygrał przez techniczny 
k o. w drogie rundzie z Luką (W .), 

W Warszawie odbył yię zjazd w ciężkiej Węgrowski (G > zno- 
Związku W łaśdceli Mleczarń Pryw 
R  P wygłosił referat, na temat obec 
i*eg 1 stanu mlerzarrtwa, mec. Ko- 
ri ot hrovri.cz z Pozn arna. Preleger1 
podniósł, że na star ogólny polskiej 
wytwórczości ujemni wpłjrt,a usts 
wodawstwm w liczbie 80.000 różnych

Goyuia bije Warszawę w sok: c  10 :6
rundzie Sowińaideggkautował w 3 

V*.).
Zawody wywołały w  Gdyni duza 

,’ dinteri suwanie i zgromadziły przesz*
!o 1 500 w-idzów.

W ło c h y  —  W ą g r y
2 : 1

W  Turynie odbył się w  niedzielę 
międzypaństwowy mecz piłkarski ‘ •  
międzynarodowe puchar, pomiędzy 
rumeze itacjami Węgier i Włoch-

Zwyuiężvła .eprezentacja Moska, w 
•tesunku 2:1 ( 1:0). Z<-wodom pizyglą 
dało się 45 tys. vidzówr Rśóryfh 
mecz, pomimo zwycięstwa włoskiego 
iozcj irowai, gdyż gra stał? na m- 
sk t poziomie.

W  tabeli o puchar prowadzi Czeeho 
s»owacj; r 5-m; punktnm' przet WVj- 
chami Węgrami po 4 pkr

K ron ik a  s p o r t o w a
RUMUNI p l ą c ą  z a  r l m is

Rumuński Związek °i!karski obie­
cał swym reorez-ntacyjnym .rraczim 

, . 1 na wypadek zwycięstwa nać Czeeho*
P,rzeP‘s°*M *»tząd ze . Up„ z ktoryGi ( Ą j^ d eU  premie w wysokości iu iys.
ok. 60 X)0 przypac.® na u-Aawy g<>- |ę; ^  Kaj dej,( grąęzjl, a w wypadku
spodąycze. Po referacii p. dr Lip- erPjsu ^  5 t..s jej, Mecz powyższy,
>ka wysunęła cztery iezyderaty, u-1 jak w jadomo>' zakor.czył się wyni.-

’ kiem rępifowyiii 1 :1; lei rumuńsk'
związek piłkarśk ten -iężko «'ywai-
czony remis ocenił tak w ysoko, żu 
przyznał poszczególnym groczom p- 
10 rys. Ie Dochód z kart wstępu pa

chwalone nast ;pnij przaz z jaro: 1) 
ograniczanie hanalii „dzikisigo", 2 } 
ulgi dla słabych ekonomi*prie war­
sztatów pryv.a'.n., 3) kredyt d.a mle­
czarń pryvi itn. i 4) tnepszema pro­
dukcji zucładów komunalnych.

KONTROLA CEN 
M żwirek u z nowymi Zarządzenia­

mi Kom Rządu w sprawie cen pie­
czywa w dniu wczorajszym rozpoczę­
ły ©.ziala.nolt komisje Lontrolująo 
na. mieści®. Jwracano uwagę na ga- Di*.a 26 Kwieiula 1937 r. odbyło się
tunek spizedaoanegc chleba na ce- w lentrali I  R. 0. w Warszawie 
nę I na wagę Sprawdzano pieeryw 133-cie z rzędu losowanie książeczek

powyższy mecz wyniósł 2 ■ pół milio­
na lei.

NIEMCY -  BELGiĄ 1:0
W' ,iiedz:elę rozegrany został u hz 

nowerze, w obecności około 60.<)G 
widzów, -niędzypaństwowy mecz piłki 
nożnej Niemcy —  Belgia 

M^:z „akończył się nieznacznym 
zwycięstwem drużyny tre.mecwiej w 
stosunku 1:0. Jedyna bramka padta 
w pierwszej połowie ze strzału Hoh- 
manna,

LosoiAidnfe książeczek P K o
u jklepikach spożywczych, w spec­
jalnych sklepach piekarskich i nu 
draganacŁ.

CZY K AR TE L L O I)U «Y 7  
Największe iouownie w Warszauńe 

wszczęły pertraktacje w criu za­
warcia jodowego ju-rtem, cj pociąg­
nę łomy rwyżk® cen W d nariirąjtoe^ 

Só proceni.-

ns premiowane wkłady ©bzezędno-
ścinwę Serii Ii-ej.

Po zł. 1.00C OTtzymuią właściciele 
riasięoujących książeczek:

51.291 51.620 53.912 53.943 53.951 
54.813 54.423 64.739 64.901 55.273
*5.84? 56.511 56.810 56.9% a7.21*.
57.o49 58.150 58.555 59.065 S9.559
79.695 60 147 61447 61 591 61779

61.S34 62.67 7 64.395 65.290 65.599
6$.759 57,878 72.460 73.791 73.946
74.498 75.041 77.496 77.950 79.714
79.895 81.618 82.251 85.421 88.6S"
91.902 92 963 92 113 92.50 5 92.54Ż
95.637 96.501 98.433 98.821 99.543
99.622 99.732 100.443 101.593 101.889
103.729 
104.711 
113.617 
114.600 
l l ’i .?89,

104.166
109.320
113.717
114-371

104.277
109.395
114.060
115.354

1.04.7P0 
l i *  AG.i 

.111240 
li f i  82’
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KRYTERIUM  

ODFGWlLjJŁaAŁNO 
SCI

Ostatnie tygodnie przyniosły 
zarówno wzmożoną oiensjwę ger- 
manizacyjną w stosunnu do lud 
ności polskiej, zamieszkującej 
dziś na obszarze Trzeciej Kzeszj 
aa i zw.ękiszon< nasilenie propa­

gandy niemieckiej na pogranicz­
nych okolicach należących do 
Dolski

W ystarczy y '■pomnie' takie 
fakty, jaL  profanację g r ib u  po- artykule Po lityka  
ostańców  śląskich w  M ikuliczy 
caeh, jak  utworzenie centrali pro 
pagandy n iem ieckiej we W rocła 
w iu z  zadaniem specjalnej „opie-

Uchwały Stronnictwa Narodowego
Glftsy pras. warszawskie!

Rezolucje  R ady Naczelnej Str. 
Naród., zajm ujące stanowisko
wobec zagadnienia konsolidacji 
narodowej, znalazły echo w ca 
łej prasie stołecznej.

Dwa pytania
„Goniec W arszaw sk i" pisze w

k i"  nad pograniczem  śląskim i 
pomorskim, iak w reszcie ostatnie 
pom y«ły  tak zwanego V . D. A  
(Zw iązek  Narodow y dla spraw
niem czyzny zagran icą ), który w 
swoim  organ ie „D er Volksdeut- 
sche" za lic zy ł Poznań do miast 
niem ieckich, z* iązanych histo- j 
ryczn ie z  Rzeszą. Równolegle
przeprowadzono na teren ie Ś lą­
ska N iem ieckiego i Prus W schod­
nich masową akcję tzw . „chrztów  
pruskich", zn Lniając stare na­
zw y  m iejscowości o polsaim
brzmieniu na nazw y niem ieckie.

Uważam y, że dobre stosunki z 
każdym z  naszych sąr.adów sa 
elementarnym zaaaniem polityk i 
polskiej. A le  tam, gdzie istn ieją 
dw ie m ia ry : jedna dla o fic ja l­
nych oświadczeń, druga dla dzia- 
ła lności praktycznej, nie może 
b>ć m owy o zamykaniu oczu na 
germ anuary jną  działalność R ze 
szy.

„Z  samego iednak faktu wysunię­
cia iia czoło sprawy konsolidacji 
polityczne' wvnika niedwuznacznie, 
że Siron. Nat -dowe ma zamiar pr- 
rzuca metody wyczekiwania i 
przejść w  i ajbliżsa ym czasie do 
szer^zpj oz ałainośc politycznej.

W  tym sensie wczorajsze uchwi 
ły raay naczelnej Stron Narodowe 
gn uznać należ" w. zn* wydarze­
nia w  nasry.n Tyciu politycznym. 
Nie ulega wątpliwości, że uchv aly 
te staną sie punktem wyjścia da  
żywej dyskusji, v której miarcaajni 
publicyści Stron. Narodowego udzie­
lą odpowiedzi przede wszj stkirn na 
dwt pvtania: 

t ) laki konkretny program pow! 
winien stać się podstawr zespolenia 
oolitycrnych si narodu?

2) Jakie metody na'?ży zastoso­
wać przy realizacji tego celu?

Wyraźna odpowiedź na te pytt - 
nia -nogiabi v znakomity sposóo 
przyczynić się do usunięć a szeregu 
i Jei orozumień 1 tk wiat .wego po­
stawienia sprawy konsolidacji poli­
tycznej rarodu i op.nll polskiej. 
Istotn ie na to pytan ie rezolu­

cja S tr Narodowego nie daje 
odpowiedzi. Póki je j  nie będzie, 
poki ta odpow iedź nie nastąpi 
wyraźnie, sprawa stosunku stron 
nictwa do konsolidacji pozostanie

N ie  ma tak w ielk ich  celów , dla n'^wyjaśniona, 
których trzeba by było pośw ięcić! P. 6 33 C d p C W  6̂ ?2 
setki tysięcy naszych braci, pt N ieo fic ja ln ych  odpowiedzi 
zostających poza kordonem. N ie 
ma w reszcie powodów, aby wobec 
w zm agającej się fa li  germaniza- 
eyjnej polityka polsku miała po­
zostać ooojętnc.

Cat eant consules! Od k ierow ­
ników  naszych spraw  za  gran icz 
nych domagamy się przede 
wszystkim  energicznej obrony in­
teresów  p o l s k i c h  nazawnątrz 
8  kryterium  do oceny ich  odpo­
wiedzialność? będzie w łaśn ie speł ­
n ien ie lub nie spełnienie tych  z a ­
dań.

Z fecezm c w a...

W Ł O K O W Y  
SE K R E ln R I  A T

M niej więcej dwa razy w 
tygodniu poczta dostarcza 
i  im  listy Polskiego Ton ring 

Kiubu, który jest organizacją 
mogącą się słusznie pochlubić 
najlepszym w Polsce sekreta­
riatem Listy są adresowali ’ 
w następujący sposób: P . T. 
Redakcja „Nowin Codzien­
nych", Warszawa, Nowy 
Świat 22 i drugi: P. T. Reduk­
cja „ABC", Warszawa, Zgo­
da 1

Czcigodny sekretarz Klubu 
widocznie bardzo słabo orien­
tuje się w prasie warszaw­
skiej, gdyż /u3 wie, że od 1 
stycznia 1935 roku „ABC" i
,jśow iny Codzienne“  wycho­
dzą pod jednym tytułem .ABC 
Nowiny Codzienne". Czy.by 
nawet nie chodził do kaw ir- 
ni i  nie widział nigdy na sto

na
te wątp liw ości próbuje udzielić 
„W ieczór W arszaw ski".

„Przekładając -owyzsm  deklara­
cję na potecziry język polityczny u- 
w ^am y — na podstawie nie tylko 
własnego rozumowania, al- t tkże 
in.ornm-yj, u-yskanych z kół Stron 
nictwa Narodowego, —  ie SI :on- 
nlctwo odnosząc ię negatywnie do 
ancji konsolidacyjnej płk. Koca wy- 
*uwc kneepejf szerszego i głębsze­
go zjednoczenia opartego na bezkom­
promisowym programie naród'- wytn. 
Warunkiem i wynikiem takiego 
zjednoczeni.- - >wifl.en być rząd o 
wyraźnym oKczu  n&todowym, ktć 
ryby przebudowa! Polskę na par. 
ptwo narodu polskiego

Chw If i gani
Swoiście pojętą krytykę rezolu­

c ji zastosował „C zas". P rzede 
wszystkim  pochwalił ton rezolu­
cji.

„Ten ton jest tym azen spokoj­
ny 1 umiarkowany i nader korzyst­
nie pod tvm względem odbija oa 
dotv. hczasow ych enumjacyj. To  
trzeb z całym obiektywizmem 
' twierdzić,
Z kolei „C zas" omawia poszcze­

gólne ustępy uchwały.
„Gdy np, StronnUwo Narodowe 

stwierdza ie  „w  ciągu osiemnastu 
lat, które upłynęły od chwlH odbu­
dowania P  olśni praca wewnętrzna

nad zes rolenie,n sil narodu., nie da 
ła wyn ków, których oczekiwać na 
leżało", to trudno .,iu ule przyznać 
stuprocentowej racji.

Tal samo nie sposób jest zaprzi 
czyŁ, że „trwały konsolidację >ol 
ty-zną, zespołem, ludzi w  ?ed.iych 
szeregach o-iąga r!ę ftłe tylko hasln 
mlr -hoćby najwięce, oblecującymk 
al* i czynnym dąż-niem do celów, 
Jctore narón przed sobą widzi"-.

Równie słuszne lest twierdzenie, 
ie  w p'erwBzvch latach pc odzyski 
nau niepodległości zaczęliśmy si 
-ządzić bez dostatecznego doswiad 
czenia 1 bez należytego poczucia oc 
powledzial-iości". To wszystko jest 
tuszne, a stwierdzenie tycn Bez­

spornych prawd przez Itn.nnictwo 
Narodowe posiada specjalne zna 
czenie, gdyż partia ra zr, to, cc się 
działo w  erwszych latach po odzy. 
ckaniu niepodległości, sporą iozę 
odpowiedzialności mu3l wziąć na 
swoje barki. To też zacytowa-.e po 
wyżej uwagi mogą być uznane za 
wyznanie własnych również grze­
chów, a jednocześnie za raooA idż, 
że się Ich więcej nie pop-hi:
N a leży  wątpić, czy autorzy re­

zolucji w ten spocób sens swej 
uchwały rozumieli. W  dalszym 
ciągu swych w ywodów  „Czas" 
bierze się do pouczania, iak mo­
że dojść do konsolidacji.

Tu potrzebna jest przede wszy- 
skini praca nad samym soba, wy 
zbycie się fałszywych amhicyj, z u 
pomnienit o nieaktualnych już 
liazach 1 rozpoczęcie wspólnej 
zgodnej pracy
A o tyn. właśnie niestety uch*” afy 
Stronnictwa Narodowego milczą. 
Stwierdzają jedynie, że państwo 
polskie będzie wtedy silne, gdy 
wszyscy wstąpią do Stron. Na- 
rodi wego i, gdy stronnictwo to 
będzie, w  stanie ująć władzę w j w o  
je ręce. Taka jesl mniej więcej 
treść ostatniej uchwały. OezywS- 
cię, żadnemu stronictwu nie irożna 
mleć za zle, ż t daiv do pow.ęKsze- 

nla swych szeregów, ani też, żc

pragnie dojść do władzy. Tylko, 
że dążenia takie, aczkolwiek zupeł 
nie naturalne i normalne sprawy 
konsolidacji narodowej nie posu­
wają ani u krok naprzód bo prze­
cież wszyscy Polacy endekami się 
nie staną będą nada! l»tnialv ugru­
powania Stronnictwu Narodowemu 
przeciwne. Konsolidacja narodowa 
nastąpi więc nie wtedy, gdy wszy­
scy Polacy znaj ią  się w jednvm 
obozie politycznym, ale wtedy gdy 
gdy międz; n-walizującymi oboza 
mi, rastąplą normalne stosunki, gdy 
walka polityczna nie będzie unie­
możliwiać wspńłoracv w peu nych 
dla narodu I państwa najbardziej za­
sadniczych dziedzf naci 
A b y  stało się zadość życzeniom 

„Czasu", w ie le  jeszcze w  polskiej 
atm osferze musi ulec zmianie.

Staną pocetha
Bardzo ostro z rew olucją  załat­

w ia się „W a lka  Ludu".
„Wreszcie rada naczelna 5ti Na­

rodowego d i maga s if usunięcia ży­
dów ot wpływów i pozbawienia ich 
praw politycznych. I .u jest jedyny 
pr igram na przyszłość Soo,ecznych 
ani gospodarczych postulatów rezo­
lucja ne zawiera
N irch  się fo łk s fro rtow cy  pocie­

szą! Monopol ich na posiadanie 
programu gospodarczego i spo­
łecznego ju ż się skończył i brak 
tych elementów w uchwale Str. 
Naród, nic im nie pomoże.

Gdzie autor n&itsensu?
N a  uchwały napaał z jad liw ie  

redagowany dz'ś przez p P ie ­
strzyńskiego, byłego posła S tr 
Naród. „K u r ie r  Poranny11:

„Rezolucje, uchwalane ostatnio 
przez radę naczelną Stronnictwa 
NaroJ. dla członków tej partii, 
otnaczaja się niepokojącą zawiło­
ścią myśli i stylu zachowując przy 
tym wybitnie jednostronny, ciasny

TANI B A Z A R  K SIĄŻKI 
n ■ w ; okazie
według katalogc w i ogł .szei T oju» 
Gebethnera i W olfla, Naszej Księ­

gam i i innych.

M . A P i i  I *UWt ŚWiAT3!
BEZPŁATNIE

WARSZAW

KATALOGI
sposób ujmowania zagadni“ń pol­
skich Stoją one poza tym w tak ra­
żącej sprzeczności z rzeczywistym 
nurtem wypadków bieżących, tak 
obce są itr zagadnienia, interesujące 
dziś wszystkich Polaków, a więc 
również szarych czlonkow S N„ że 
trudno -irzypuścić, by urnwały 
wladJ tej p a . 1 wyszły spod pióra 
młodego i świeżego, dobrze wyczu 
wając* go i ytm chwili dziejowej.
Znamienne dla patentowanych 

młodvch narodowców " z „Ku  ! k im . L ą d u ją cego  na O kęciu , 
‘ ; Fe rannego" —  ro zag led ,  \ po  p rz ijle cem u  z K rakow a

do m etryk: autora rezo lu cji. 1 m iała p ow ita ć  cała g rupa  y~
gnuarzy z wiceministrem ko­
le jk i linowej na czele.

Godzina była oczywiście do 
kładnie ustalona, m ilion le­
ciał punktualnie jak stoper.

J C c t c e  f a z  u ż

MILION  I  STO KLM  '
Parę dni iemu jeden z p ilo ­

tów „Lotu " wykańczał m ilion

nera 
nie
Następnie „K u r ie r  Poran n y" w y­
raża skryte życzenie.

„Zestawiając mętne vywOu> 
władi naczelnych Stror Nar. na te 
mat konsoiiduji, trzeba zatem dojlc 
ao wniosku, żc stanowisko ich jest< .4 Je wicemin. zadzwonił na lot
negatywne.
W  końcu „K u rier Poranny" z 

satysfakcją wydrw iwa ostatni 
ustęp rezolucji, w  K tórjm  mieści 
się w ezwanie do powiększenia sze 
regów  Str. Naród W  Polsce jest 
źle.

„Co zatem czynić by ja ratować. 
Re/olucja daje na to prostą i łatwa 
mJoowii-dż: zapisać się do Stronr.c- 
wa Narodowego. Kto d< niego na- 
'tiy , jest członkiem narodu. Kio do 
niego przystępuje ten ratuje Polskę. 
Trudno o bardziej groteskowy kon­
trast między ponurym i pełnym gro­
zy obrazem Polski, zakreślonym 
przez sędziwych zapewne autorów 
rezolucji, a tym łatwiutkim sposo­
bem ratpv.-an'a ojczyzny.
Jest rzeczą oczyw istą, że przez 

tak nonsensowe sform ułowanie 
odpowiedzi na pytanie, jak  rato­
wać Polskę, przebija  nie tyie po­
gląd Str. Naród. ,ile raczej uczu 
c iow y stosunek b, posła Str. N a ­
rodowego do jego  dzisiejszych 
kiero-wników.

C z e r n i  prowodyrzy i żydowscy m m
Ż y d z i  „ u r z ę d u j ą "  w  m a g is tra c ie  Ł o m ż y

(Od własnego korespondenta „ABC")
Jednym z najbardziej znanych 

dzia iaczy „czerw unych" na tere­
nie Łom ży jes t n iejaki Jaworski. 
On to  organizował w  1936 r. 
stra jk  robotnikow w cegieln iach 
łomżyńskich, których w łaścicie­
lami są żydzi. Robotnicy zażądaii 
podwyższenia płac robotników o 
50 proc. K orzysta jąc ze stra: „u 
żydzi wespół z „czerw onym i" kie­
rownikam i robotników ułożyli in­
teres. Zgodzili 6ię bow lem na 
podwyżkę, w  zamian za co Jaw or­
ski i inni prowodyrzy postano­
w ili (po  odpowiednim  „podzię­
kow an iu ") poprzeć ząaania ży­
dowskich kapita listów  o obniżo­
ną ta ry fę  kolejową.

Na łydo* s * im pa* ku
I  w  roku bieżącym  już kręci

S k u t k i  k o n k r e t n e j  akcji
(htatn e 6 rodzin żydowskich

opuścło  Niedźwiedź ce
Komunikują nam, i i  na skutek 

przeprowadzonej od dłuższego 
czasu akcji bokotowej wf N ie- 

liku pisma, o ile już nie mo ,^ w 'aazicjacn. ga z .”  ludność mia
,  _ — m » \ rr *      — . T    _1 _  1 .  t .  — L i  l l . n  X . .

możności zetknąć się z m m
gdzie indziej, chociażby w lo 
kalu własnego Klubu.

Również tajemnicą dla nie­
go jest, ie  redakcja „ABC  - 
Nowin Codziennych", od o- 
śmiu miesięcy znajduje się w 
alejach Jerozolimskich 121.

Zresztą równie nie dla
sekretariatu Polskiego T ou- 
ring Klubu jest daumy id nes 
redakcji „ABC" i „Nowin Co­
dziennych". Bedakcje obu 
tych pism, gdy wychodziły 
oddzielnie, mieściły się p rzy 
ul. Nowy Świat 22. a tylko ich 
administracje znajdowały się 
przy ul. Zaoda i.

Ciekawe jak sekretariat To 
uring Klubu koresponduje z 
innym i miejscowościami P o l­
ski, jeżeli nawet w W arszawie 
orientuje się tak słabo. A mo­
że po Drosiu organizacja nie 
przejawia od dwóch lal żad­
nej działalności i stąd ta de­
zorientacja w adresach

B REZA

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenum erować „A  B C“  można 

u p Reginy K ojro  

al. K ilińsk iego 5< j

steczka om ijała z daleka kilka żv- 
dowskieh sklepów, żydzi 2aczęi; 
stopniowo wynosić się, szukając 
okolic bardziej dla siebie „p rzy ­
chylnych".

V. ciągu kw ietn ia ostatnie 6 
rodzin żydowskich zlikw idowało 
^woje sklepiki, usiłując chyłkiem

opuścić miasteczko. Jednakże 
obywatele N iedź: ledzic zgotowa­
li im po raz p ierwszy szczerą i 
huczną owację, żegnając ich ży­
czeniami, aby w ięcej nie w racali 
i jak najprędzej oczyścili całą 
Polskę oraz podziękowaniem za 
prędkie zrozum ienie żądań ludno­
ści nol5kiej.

Przyk ład  dla Polaków i dla Ży­
dów godny naśladowania.

się Jaworski w raz z dobraną so­
bie szajką prowodyrów  wśród 
robotników, namawia do strajku 
o rzekomą podwyżkę plac.,., ... 

żydzi-w łaścic ie le  ceg ie ln i w

żyd, któremu zarzucają iż  jedne­
go z polskich rzem ieślników, któ­
ry zgłaszał się po w ypłatę 10 zł. 
sześciokrotnie odsyła! z , niczym 
natom iast w yp łacił żydow i 800

Łom ży —  zgadza ją  się. jakby na zł
podwyższenie płac ale kosztem 
Skarbu Państwa, gdyz przedsta­
w ic ie le  robotników idą na lep ży­
dowskiej kom binacji i  podpisują 
żydom mem oriał żądający obniż­
ki ta ry fy  P. K . F.

W  ten sprytny sposób żydzi 
przy pomocy „czerwonych pro­
w odyrów " w ygrj-w ają  polskich 
robotników przeciw  polskiemu 
państwu.

A  socja listyczn i „obrońcy lu­
du" idą ręka w  rękę z żydowskim  
kapitałem

Zaiydzeme magistratu
Zarząd M iejsk i w  Łom ży na 

pewno nie namięta o takim po­
stępowaniu żydów, bo zatrudnia 
przedstaw icieli „szlachty pale­
styńsk iej". A ż  3 ż j dów pracuje 
w  w ydzia le  finansowymi magi 
stratu.

Są to Ciechanowski, arogancki

MEBLI

System wychowania
w  g i m n a z j u m  L e l e w e la

ulaga zmianienie
Niejednokrotn ie pisaliśm y o 

gorszących stosunkach, jak ie pa­
nują w gimn Jielewela. Mimo 
protestów ze strony roaziców  i 
m łodzieży system wychowania 
realizowany według planu Z.N P 
nie ulega zmianom. Oto Jeszcze 
jeden z licznych przykładów.

W  ubiegłym tygodn.a uczeń 
wspomnianego gimn, R  >bert G ra­
bów ski został odesłany do dyrek-

Cbrona inż. DoboszyńsKiegó
domaga się łącznego rozpoznania Sprawy

K R A K Ó W , 27. 4. Obrońca inż. 
A . Doboszyńskiego wniósł w po­
niedziałek zażalenie na postano­
w ien ie Sąau Okręgowego, w yłą­
czające sprawę Dohoszyńskiego z 
całości sprawry uczestrików  zajść 
myślenickich.

tora, przez nauczycielkę Ksenię 
Grzebieniowską —  żydówkę, za 
to. że me chciai na je j p o lecen ie . Jak wiadomo dpcyj!j ą g 4du 0 - 

UKiąuć razem z żydem . . kręgowego w Krakow ie z dn. 17
M łodzież szkolna n-nu1  ̂je j iiW;etn ja jJ< r< postanowiono wy- 

t poru zmusza sie do współżycia z jączyć inż. Doboszyńskie-
żydem, najp., rw  w ten spos^ . ^   ̂ pod łącznego rozpoznana 
a późn ej v ‘dług r r e e p y  nń 1 gpraWy 57 uczestników zajść w 
Swńęlosławskiego. Będą chyba 
wprowadzone podręczne moto-

pomp dla nauczycie . ______Isięgłych , natom iast inni uczestni

cy tych zajść z Andrzejem  Płon­
ką, mają stawać przed sąd^m 
zwykłym  Obrona inż. Doboszyń- 
skiego domaga się połączenia 
tych spraw w  jedną i rozpoznawn 
nia je j  przez Sąd Przysięgłych .

We wtorek, w  gmachu Sądu 0- 
kręgow ego w  Krakow ie odbyło  
się losowanie czerw cow ej kaden

M yślenicach. Doboszyński odpj 
viadać będzie pi zed Sadeir. P rzy

Za  z ł . 2.30 p o ży te k  i w ygoda
poijtk>em  dla każdego jest czytanie „A B C  . Now in Godzien 

nych“ .
Wygodą Jest otrzymywanie pisma do domu rano. przed wyj­

ściem dc pracy
„A B G " zaprenumerować można w Kantorze Ał. Jerozolimskie Sa 

'osobiście, pisemnie lub telefon cznie 7-27*33 i 8 18 33, I

nisko —  że jest zajęty że sie 
snóżni. Dano znać radiem m i­
lionerowi by nie ładował, by 
zaczekał na wicemin.

P rze : pół godziny pilot, ku 
zdziwieniu pasażerów, krążył 
nad Warszawą, machnął się 
nawet do Modlina. Tam do­
szła go radosna iskrówka: —  
już jest m inister!

Przyleciał jak samoloi wy­
lądował; kwiaty, uściski, gra 
tuląc je. mowy...

REPORTAŻ
Czerwoniaki zapewniają 

druk frapujących pamiętni­
ków - reportaży p. t.: „Na tro 
pach Smętkowny".

Kierownik reklamy Ubezpir. 
czalni, p. Melchior W ańko­
wicz, zastanawia się czy skar 
żyć o plagiat tytułu.

ŻYD - WYDAWCA
„Meira Ezofowicza"  wy­

dał po raz pierwszy żyd Lc- 
wental. Jak stwierdza obecnie 
„Prosto z Mostu" rękopis Oi ze 
szkowej został pokiereszowa­
ny w nieprawdopodobny spo­
sób Mnóstwo celnych uwag, 
opisow —  wiernie oddają­
cych tępotę, zacofanie i  pod­
łość żydów zostało przez Le- 
wentala wykreślonych. Mały 
żydek bezceremonialnie kie- 
reszował wielka pisarkę.
LITERACCY LE KARZE

Związek zawodowy Litera­
łów Polskich rozesłał swym 
członkom spis lekarzy u któ­
rych radzi się leczyć. A więc 
pp: Justman Goldstein
Szmerner, 1-szy i il-g i. Ukra- 
ińczykowa Rufka, Hirszfeldo- 
wa, W ilk, Judt i Spiro.

Doktorzy ci łaskawie zgo­
dzili się pobierać tylko 5 zl 
za wizytę u sietne. TK każdej 
lecznicy przyjmują bez łaski 
o wisie bardziej znani lekarze 
za 3 i h zł.

Wśród polskich literatów  
są zapewne i Polacy. Czy też 
do tych lekarzy polecanych 
przez Związek mają się udać?, 
(k o l.).

OBRANY WÓDZ .
Przemawiając na zjeżdzie 

komisarycznie naznaczonych 
burmistrzów prem ier stwier­
dził, że w 9 )-tym r. cała W ar 
szawa entuzjastycznie wzięła 
udział w powstaniu, a w 
30-iym r. wykazała apatię 1 

gnuśność.
TK 9)-ym  prezydentem sto­

licy był w y b r a n y  przer, 
mieszczan Zakrzewski. On 
porywał lud do broni. W  
30-ym było mianowane przez 
władze popychadło. Nie mia­
ło żadnego miru ani wpływu

PIERWSZY F A Z
Mianowani przez rząd * ur- 

mistrze w y b r a ł ' ’ przp- 
kiej. W ylosowano 30 przysięgłych wodniezacum swego zjazdu

Zastępcą Ciechanowskiego jest 
żyd Tysman, Poza tym  pracuje w  
b iurze finansowym  żydówrka Gaj- 
slówna.

Obecnie została do B iura M el­
dunkowego p rzy ję ta  żydówka i to 
w onecnej chw ili, gdy mamy w  
Łom ży około 50 pracowników 
umysłowych jako bezrobotni.

I w Straty Poźarneji
Na koniec jedno zapytanie pod 

adresem S traży Pożarnej. Zapy­
tu jem y Pana D yrektora Cybul­
skiego jako Frezesa Ochotniczej 
S traży Pożarnej w  Łom ży, dla­
czego został zwoln iony buchal­
te r Polak  a żyd Cukierbraun, w ła­
ścicie l kam ienicy pozostał? Czy 
nie mamy bezrobotnych buchalte­
rów? A  może dlatego, że Cukier­
braun był mężem zaufania B. B. 
W . R. i protegowanym  p. Raga 
nowicza 1 Okonia, (żyda żadne­
g o ).

k u p io n e  u p . morawskiego
P R Z E T R W A J Ą  K I L K A  P O K O L E Ń
C H M I " L ) i A  41 r ó g  M a r s z a łk o w s k ie

15 zastępców. Z tego grona w y­
losowana będz!e złożona z dwuna 
stu osób ława przysięgłych, prz=d 
którą odpowiadać będzie inż. Do 
boszyński.

Starzyńskiego. Siadając przy 
karafce z wodą promienia*: 
pie-wszy raz w życia na ja­
kieś stanowisko nie został mia 
nowany, o wybrany’

Ja k  socjalistyczny opiekun
„ p o g r z e b a ł "  k a s ę  p o g r z e b o w ą

luch za ner,ladze złożoin na czarną 
Mdzlnę przez dororcow zanuf jl cer 

wony sztandar dis sot|&i ”*ycznegn 
związku murarzy ora, domagał się 
ab: pożyczono mu 1000 zl na pn *a- 
d-eni: w hwri, prywatnei pleka-r
Dozorcy przemyscy przfltonah się na 

cji krakowskiej Izby Adwokac własnej kieszeni jak na nędzy i małym

Przeć oadem giodzklm w  Przemyślu I wvrOPi*.uu polskiego robotnika zeru- 
dbyła się ciekawa sprawa, która rzu- ją typy n— wspólnego me ma ace z 

cila światłe na fatalne stosunki panu- jego dobrem 
:ące w socjalistycznych związkach ze 
w^dowycfi Oio pOuC s rozprawy prze 
ciwko WŁ Świerkowi urezesowl kany 
pogrzebowej tamtejszych dworców 
wyszło na jaw, że roztrwonienie 'un- 
duszu pogrzebowego, należy zawd k 
czai rplekunowl kasy niejakiemu M u  
chowl radnemu socjakstycznemu. B -

G e n . 2 e lfg o v ts k i
prezesem 

Zw. Gmin Wie sklch
Jak-się dowiadujemy gen. bro­

ni Lucjan Żeligowski objął pre­
zesurę ZwiązKU Gmin W iejskich.

W  poniedziałek odbyło się pod 
■'ego przewodnictwem pierwsze ze 
branie nowego zarządu,
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Najcenniejsze d y w a n y , najdroższe klejnoty

Przep; th  uroczystości koronacyjnych
12 na[a w Londynie

LO N D Y N , 27 4. fP A T .L — Opa 
c tw o  w e s tm in s te r s k ie ,  gdz ie  od- 
b -d z ie  s ię  k o ro n a c ja  k ró la  J e r z e ­
go 6-go i k ró lo w e j E lż b ie ty  m i e -  
n ło  c a łk o w ic ie  sw ój z e w n ę trz n y  
i w e w n ę trz n y  w y g ląd .

Prace przygotowawcze rozpo- 
( żęto już w  początkach stycznia. 
Dnia 4 stycznia opactwo, w  któ­
rym  znajdu ją się groby w ielu  kró 
L w  angielskich, oraz posągi naj 
sławniejszych mężów stanu, poli 
tyków i artystów  angielskich zo­
stało zamKniete dla publicznoś- 

:, a setki robotników przystąp iły 
do przekształcenia wnętrza 
budowy galerii, b iegnącej wzdłuż 
zachodniej części św iątyni, utrzy^ 
manej w  stylu opactwa.

7.700 OSÓB W  Ś W IĄ T Y N I 

Tędy 12 maja wkroczy do ka­
tedry pochód dygn itarzy państwo 
wych i para królewska.

Zadame architektów  nie było 
łatwe Trzeba byłe znaleźć m ie j­
sce i wybudować wewnątrz świą 
ryni trybuny, m ogące pomieścić 
7.700 osób, a więc o kilkaset^osób 
w ięcej, niż podczas koronacji Je­
rzego 5-go. W  liczbie tych 7.700 
osób bęazie znajdowało się 1.500 
parów A n g lii, ich małżonki i mat 
ki, 1,000 członków parlamentu 
w raz z żonami. 500 osób należą­
cych do chóru, członkowie ta jnej 
rady królewskiej, delegacje 
państw obcych, korpus dyploma­
tyczny, biskupi, przedstaw iciele 
armii, w ładz cywilnych, trade - 
unionów i w reszcie uczniowie 
ozkoły wostnrnsterskiej, korzysta 
jący  z tradycyjnego p rzyw ile ju  
asystowania w  opactwie westm in 
sterskim podczas koronacji.

G R A  BARV/, B LA S K  Z Ł O T A  

W  pierwszych dniach po rozpo­
częciu robót, k iedy przystąpiono 
do wznoszenia trybun wewnątrz 
św iątyni, opactwo wpstminster- 
skie wyglądało jak  w ie lk i w arsz­
tat, zawalony belkami i deskami, 
pośrodku głównej nawy b iegły 
szyny, po których posuwały się 
naładowane m ateriałem  budowla­
nym wagoniki.

Obecnie wnętrze opactwa, któ­
rego założycielem  w  ll- jm i wieku 
był Edward W yznawca, gra  bar- 
barwami lśni od złota.

P ły ty  kamienne zn ik ły całkow i­
cie pod olbrzym im  niebieskim 
dywanem. Pow ierzchnia jego  jest 
jedwab,sta i gładka.

N A J W IĘ K S Z Y  N A  ŚW IEC IE  
D Y W A N

Dywan ten sosuał specja ln ie w y ­
konany na uroczystości korona­
cyjne w  zakładach tkackich w 
Glaek (G lasgow ), pracowało nad 
nim  200 robotników. Jest to naj­
w iększy dywan na św.e-cie. Po- 
v, 'erzchnia jego wynosi przeszło 
16 tys. stóp kw. Koszt produkcji 
przewyższa sumę 10 tys. f. szt. 
wobec olbrzymich rozm iarów  tego 
dywanu, istniały w ie lk ie  trudno­
ści z dostarczeniem go do opac­
tw a westm ineterskiego. N ie  moż­
na go było przew ieść koleją, użyto 
w ięc <drogi morskiej. Załadowano 
go na statek i morzem, a następ­
nie Tam izą dostarczono do Londy­

nu.
Po samym środku głównei na­

w y w pobliżu w ielk iego ołtarza, 
rozpostarty jest. na ziem i bardzo 
cenny perski dywan, również ko­
loru n.ebieskiego o bogatych w ió ­
rach złocistych. Utrzymane w  po­
dobnym tonie dywany przykrywa­
ją  wzniesienie, na którym  stoją 
trony, oraz podłogę w  kaplicy Ed­
warda W yznawcy.

Pom iędzy filaram i katedry znaj 
dują się trybuny, oparte na rusz­
towaniach, zbudowanych z drew­
nianych belek i stalowych m r Są

roezystości koronacyjne. Z m iejsc 
tych otw iera  się w ,dok na całą 
katedrę. Po prawej stronie ołta 
rza stoią dwa p o k r y j bogatą tka­
niną fotele, na których król i kró' 
Iowa będą spoczywali podczas 
pierwszej części uroczystości.

Bezpośrednio za tym i fotelam i 
znajdują się m iejsca przeznaczo­
ne dla rodziny królewskiej, po­
k ry ł* niebieskim brokatem z her 
ban i królewskimi.

M 'e jsca  znajdujące się po lewej 
stronie ołtarza, zajm ą sędziow ie 
ta inej rady królewskiej w soych

O fic ja ln y  program uroczystości koronacyjnych

one pokrvte kosztownym, diape- 
riam i z niebieskiego wzorzystego 
brokatu.

H O N O R O W I GOŚCIE

M iejsca dla honorowych gości, 
którz\« będą asystowali podczas 
uroczystości koronacyjnych, za j­
mują całą przestrzeń od fiia rów  
głównej nawy aż do ścian kate­
dry. N a  trybunach m siądą delega 
c je  państw obcych i ambasadorzy 
w swych galowych mundurach, 
rycerze orderu podwiązki, funk­
cjonariusze dworu, dygnitarze pań 
stwowi.

W  końcu nawy znajduje się 
wzniesienie, na którym stoją erwa 
trony Do tronu królewskiego pro 

j wadzi 5 stopni, tron królowej stoi 
niżej —  prowuidzą do niego tylko 
3 stopnie

Po obu stronach wrót, prowa­
dzących do opactwa, będzie stało 
50 m ianowanych przez marszałka 
dworu funkcjonariuszów, których 
zadanie będzie polegało na od­
prowadzaniu wchodzących do ka­
tedry dygn itarzy na przeznaczone 
dla nich m iejsca. Będą oni ubra­
ni w  różnokolorowe kostiumy, 
czarne, niebieskie, czfcrwo»-o i zie- 
Iene.

R ZĄ D  I  P R Z E D S T A W IC IE L E  
IM P E R IU M  

W pobliżu chóru zasiądą repre­
zentanci imperium i członkowie 
rządu Będą om  znajdowa.i się 
bezpośrednio po za tą częścią ka­
tedry, gdzie odb jw ać  się będą u-

tradycyjnych  strojach. Bezpośred 
nio obok znaiduiące się rzędy krze 
seł w  północnej części lewego 
skrzydła katedry zaimą żony i 
córki parów  w  szkarłatno-białych 
szatach. Po przeciwnej stronie 
zasiądą parowie.

W krótce po wejściu  do katedry 
członków rodziny królewskiej z 
zaKryst.i w yjdą  arcybiskupi i bi­
skup, i siądą na 'swych Trtiejścaćh 
obok ołtarza

K L E J N O T Y

K lejnoty  korony i insygnia w ła­
dzy królewskiej używane podcza3 
uroczystości koronacyjnych oce­
niane są na 5 m ilionów funt. szt.

Na kilka m iesięcy nrzed koro­
nacją wszystkie k lejnoty korony 
i insygnia w ładzy królewskiej by­
ły  wystawione w  Tow er, gdzie pu­
bliczność mogła codz:ennie oglą­
dać obie korony, koronę sw. Ed­
warda i koronę państwową, am­
pułkę i łyżkę do czerpania św ię­
tych olejów , p.erścień królewski, 
berła, jabłko i 4 miecze, niesione 
przed królem podczas uroczysto­
ści koronacyjnych.

Najstarsza  z całej kolekcji jes t 
srebrna pozłacana łyżka, którą 
podczas uroczystości są czerpane 
św ięte o le je  w  chw ili, gdy arcybi­
skup Canterbury nam iszczą mm 
głowę, pierś i dłonie monarchy

Łyżka ta była  wykonana w  w. 
12-ym i od tego czasu scalę uży­
wano ją  podczas wszystkich uro­
czystości koronacyjnych.

Pod oslrym kątem

ZalUazf!  ję .. .
nosili w ręku.

1 Jedynie ta maia łyżka nie uległa 
zniszczeniu, kiedy 01iver Crom­
well w  roku 1649 po św ięcie K a­
rola I  rozkazał zniszczyć wszyst­
kie emhlematy w ładzy królew ­
skiej.

W edług legendy, pierwotna am­
pułka, będąca pierwowzorem  obec 
nej, była wręczona w  cudowny 
sposób Tom aszowi Becketowi, któ­
ry ukrył ją  w  Poitiers, gdzie zna­
lazł ją  „C zarny K s iążę " i p rzy­
w iózł do Londynu, deponując w  
Tow er w raz z  innymi klejnotam i 
korony.

D W IE  K O R O N Y

Podczas koronacji króla an 
g ielsk iego używane są dw ie Koro­
ny. Jedną z nich. znaną pod naz­
wą „korony św, Edw arda", arcy­
biskup umieszcza na głow ie kró­
lewskiej po pomazaniu. Zastępu­
je  ją  później koroną, która zosta­
ła wykonana znacznie później.
Król zachowuje ją  dc końca uro­
czystości.

„Korona św. Edw arda" je s t o f i­
c ja lną " koroną A n g lii. Jak przy­
puszczają je s t ona dokładną ko­
pią korony Edwarda W yznawcy 
(11 w iek ) .zniszczonej za czasów 
Crom vella w r. 1649.

W  archiwach państwowych 
przechował się rachunek złotn i­
ka, który wykonał ją  w r. 1660 
Kosztowała 1100 funtów. Obecnie 
wartość je j  je s t oceniana na 110 
tysięcy funtów  (2.5 mil. z ł.).

Ogółem zdobi ją  277 pereł, 2785 
diamentów, 5 rubinów, 17 sza fi­
rów’ i 1 szmaragdów.

Druga korona je s t  nowszego 
pochodzenia. N osi ona zawę „im ­
perialnej korony państw ow ej".
Wykonano ją  w roku 1838 na 
uroczystości koronacyjne królo­
w ej W ik torii Zaw iera ona rów ­
nież w ielką ilość drogich kamie­
ni, a przede wszystkim s łyn n y ' skiem jes t opera dziecięca, wyko- 
w ielk i rubin, który należał do nana przez dzieci.
Czarnego Księcia, a następnie był Tego  rodzaju przedstaw ienie 
w posiadaniu Henryka 5-go pod-1 odbyło się ubiegłej n iedzieli w 
eźas bitwy pod Azincourt w ro- 'rmachu gimn. męskiego „P r z y  
ku 1415. Zdobi ją  rów nież w ie ik i , s z ło ś ć " . , Uczniówis szkoły p,

Na drzwiacn Szkoły Głównej 
Hanaiowej <'kazało się zarządzenie 
rektora Miklaszewskiego, zabrania­
jące studentom S. G. H. przycho­
dzenia do gmachu uczelni z tecz­
kami. (z  prasyj
Rektor Miklaszewski ma 

idiosynkrazję da teczek. Po 
prostu nie lubi teczek. Niena 
widzi. Dlaczego?

Łatwo zrozumieć. Nigdy nie 
wiadomo, co może się kryć w 
studenckiej teczce, Może obok 
podręcznika ekonom '' klasy­
cznej jest świeca dymna, albo 
granat, albo maszyna piekiel­
na, albo wszystkie te rzeczy 
razem. >

Nie, stanowczo niemożliwe. 
Niepodobna dopuścić, aby słu. 
denci zjawiali się na wykłady 
z teczkami —  pomuślał sobie, 
przewidujący rektor M ikla­
szewski. Trzeba zanobiec nie­
bezpieczeństwu, któęe grozi 
nauce polskiej, uczelni i 
wszystkim je j wybitnym przed 
stawicielom, tudzież drogim  
rektorskiemu sercu żydkom.

Podobno w najbliższej przy 
szłości mają się ukazać nowe 
zarządzenia. Pierwsze to na­
kaz zaszycia wszystkich kie­
szeni studentom S. G. H. W  
ga-n iłurach z niezaszytymf 
kieszeniami adepci wiedzy 
handlowej me będą m ogli zja 
wić się na uczelni.

Przecież niezaszyte kiesze­
nie —  to straszliwe niebezpie­
czeństwo dla spokoju i powa­
gi uczelni, nigau niewiadomo 
co się w nich może kryć. A 
wszystkie drobiazgi będą so­

bie słuchacze 
Cóż to szkodzi?

‘Następne zarządzenie to za 
kaz przychodzenia ra  S. G. F . 
w krawatach. Krawaty to nie­
bezpieczna rzecz. Wiążąc pa­
rę krawatów w jeden sznur, 
może dojść do niebywałych 
wystąpień. Kto wie — medy­
tował p. rektor Miklaszewski 
—  czy m oi wychowankowie 
nie zechcą zabawić się w In ­
dian i łapać na sporządzone 
w ten sposob lasso uciśnio­
nych żydków? Nie wolno przy 
chodzić w krawatach i basta!

Najwięcej kłopotu sprawia 
p. rektorowi S. G H. ostatni S 
projektowanych zarządzeń. 
Chodzi o zakaz używania 
przez studentki S. G H. pew­
nych części garderoby Kobie­
cej...

To jest groźne! Bomby, g ra  
naty ręczne, świece dymne —  
wszystko to może się kryć pod 
maską obfitych kształtów. A 
może lepiei w ogóle nie wpu­
szczać pań? — zastanowił się 
opiekun i przyjaciel młodzie­
ży akademickiej S. G. H.

Zakazać, czy me wpusz­
czać. Ryć —  albo nie być! — 
martwił się norami pan rek­
tor. Wreszcie zapadła decy­
zja. Na drzwiach S. G H. uka 
zało się nowe zarządzenie: 
„Zakazuję...".

Od tego czasu rektor S. G. 
H. śpi spokojnie. Narodowi 
wybranemu nic juz me może 
grozić.

IKS

„Mabi kPólff
O p e ra  o d ś p ie w a n a  p r z e z  dzieci

Pośród wszelkiego rodzaju dzie­
cinnych przedstawień, granych 
przez zespoły dziecięce, a w ięc 
przeróżnych komedyjek - bajek, 
najrzadziej spotykanym w idow i-

sza fir z pierścienia Edwarda W y- 
znawęy, 4 w ielk ie perły, które po­
dobno stanowiły część kolczyków 
królowej E lżb iety, oraz słynny 
diament jG w iazda A fryk i",

W artość te j korony oceniana 
jest na milion fun tów  (25 m ilio­
nów złotych ).

K iedy król Jerzy V  zam ierzał 
udać siy do Indyj, okazało się, że 
prawo nie pozwala na VTw iezie- 
nie z A nglii ani korony św. Ed­
warda, ani korony państwowe;!. 
Została wówczas wykonana nowa 
korona cesarska, korona Indyj. 
Zdobi ją  6170 diamentów, 4 sza­
firy , 4 rubiny i 6 szmaragdów’ . 
Kosztowała 70 tysięcy funtów 
szterlingów.

Korona ta należy do kolekcji 
klejnotów korony angielskiej, ale 
nie jes t używana podczas uroczy­
stości koronacyjnych w  opactw ie 
Westminsterskim.

Korona królow ej matki Marii, 
ozdobiona je s t słynnym diamen­
tem Koh ■ i - N oor i stanow i pry 
watną własność królowej.

wszechnej tego gim nazjum  ode­
g ra li na niskich deskach swej 
szkolnej scenki bardzo m iłą i me­
lodyjną operę dziecięcą H. M ił­
ka p. t. „ża b i k ró l". L ib retto  do 
te j onery oparte na popularnej 
bajce pod tym samym tytułem

Koncert fortep3nowy
Mkhała Kondrackiego 

w Filharmonii
W  piątek, dnia 30 b. m. godz 

2015 w  sali F ilharm onii W a r­
szawskiej odbędzie się koncert 
sym foniczny z udziałem W illy  
Ferrero  (d y rek c ja ) i Zbigniewa 
Drzew ieckiego (fo r tep ia n ), który 
wykona po raz p ierw szy koncert 
fortepianowy czołowego kompo­
zytora polarnego M ichała Kon­
drackiego (sprawozdawcy mu­
zycznego naszego pi sm al.

PA K  JTTA J 
O BEZROBOTNYCH  

NARO ueW CiCkl

nastręczać by mogło w ie le  trud­
ności wykonawcom, gra li ją  jed ­
nak zupełnie j>oprawnie.

Udział w  przedstawieniu, 
bra li wyłączn ie chłopcy. .Partię*' 
tytu łową królewny wykonał 1C 
letn i W ’,esio M., uczeń czwa~tegc 
oddziału. W prawdzie, ruchy ślićz 
nej kroiewny © złotych w arko­
czach było nieco zbyt chłopięce-, 

podobnie jak i wszystkich „dam  . 
dworu", „starego k ró la " o rumia­
nej okregłej buzi, ale za to wszyst 
kie arie i duety wypadły dosko­
nale. W iesio ma bowiem, napraw­
dę silny i wdzięczny głos, czego 
brak było niestety samemu żabie­
mu królow i. ,

Operą dyrygowax pro f. Stani­
sław Truszyński. który był jedno­
cześnie in icjatorem  tego przed­
stawienia. Ładne melodie ode­
grała może nieco za głośno, jak  
na tak małą. salę orkiestra 36 dp.
L. A.

X I wieczór dyskusyjny
ui Akcji Katol c*iej

W  Domu Katolickim w Warszawie, 
przy ul. Nowogrodzkiej 49 odbędzie 
się we c iwartek dnia 29 kwietnia b r. 
o godz. 20-ei XII wieczór Jyskusyjny 
z cyklu, poswiąconego zagadnieniom 
kultury i cywilizacji. Referat pt. 
„Typ cywilizacji chrześcijańskiej na 
tle ostatnich encyklik papieskich" wy­
głosi ks. dr. Władysław Lewandowicz. 
dyrektor Akcji Katolick ej. Zaprósz* - 
n.a wydaje Instyuit Akcji Katolickiej, 
ul. Nowogrodzka 49, el. 706-54

JACEK BRZEZINA 68)

W A R Z Y S Z  NR. 103
P O W I E Ś Ć

—  Wylęgarnia szarańczy —  objaśnił Good. —  Stąd wy­
ruszają na podLój świata miliony tych stworzeń.

—  Owszem, owszem, jadłem z nich świetne plack; — 
zaśmiał się Freddie.

—  Placki? —  szepnęła Sonia czując nieprzyjemne drapa­
nie w gardle.

—  A  jakże! Karmiłem się tym w Sowietach, gdy me było 
czego innego. Brało się na patelnie...

—  Niechże już pan przestanie! —  przerwała mu Joan
—  Phi! W  Chinach jedzą zdechłe szczury —  tłumaczył 

się niespeszony niczym Downing. —  I  am sorry*) —  uśmie­
chnął się.

W około nich ciągnął się brudnozielony step. Am śladu 
życia, ani śladu drzewka. Czasem tylko m ijali zimowe leża 
szczepów’, przycupnięte dc ziemi, z daleka zupełnie niewi­
doczne, ułożone z kamieni i porosłe trawą. Brudne, czarne 
nory% schronisko wszelkiego rodzaju robactwa, nie pilnowa­
ne przez nikogo, wrytrzeszczały na samochód oczodoły wrejść. 
Ich właściciele nie zeszli jeszcze z gor, gdzie na halach pasły 
się trzody.

Jakaś niewielka rzeczka, płynąca w głębokim jarze. 
Brzegi jej, barwy sinozielonej lub ^oletowo-czerwonej

*), BąrtJjg mi przykro, p rzep raszam .

ostrzegają spragnionego wędrowca —  woda jest słona! Po­
tem jeszcze jakieś słone bagienko porosłe sitowiem i znowu 
step, przez który trzeba jechać dobrych parę godzin, by 
wTeszcie. poprzez szosę idącą z Dzulfy wjechać na dość uro­
dzajną płaszczyznę, pośrodku której leży miasto Khoy, oto­
czone potężnymi, glinianymi murami i strzeżone przez w ie­
że i baszty. Mury i baszty to jeszcze pozostałość niedaw­
nych czasów, gdy ludność zamieszkuj *ca miasto musiała 
bronić się od ciągłych napadów Kurdów.

—  Jakże zrue:.iły się czasy! —  zauważył smętnie Fred­
die. —  Dawniej Farsowie musieli bronić się przed Kurdami, 
a dziś Kurdowie, niczym tropione zwierzęta, szukają schro­
nienia na Araracie...

—  Żeby to tak znalazł się piasek —  wzdychała Jean ma 
rząc o porządnej kąpieli w  jeziorze.

Króik ’ postój w mało ciekawym mieście i znowu w  drogę. 
Sonia narzeka na zbyt szybką podróż. Czuje się zmęczona, 
chciałaby trochę dłużej odpocząć. Lecz nikt je j nie słucha. 
Am Good ani Dzawachow. a oni jedni mają tylko w  lej 
sprawie coś do powiedzenia.

Wreszcie wjechali na szczyt niewielkiego wzgórza i przed 
ich oczyma otw orzyli się wspamała panorama jeziora Ur- 
mijskiego*). Granatowe wody, spowite w  promienie sło­
neczne i zmącone lekkim wiaterkiem, świeciły jakimś nie­
naturalnym blaskiem. Po bokach strome, skaliste wyLrzeże, 
barwy pomarańczowo-fioletowej, gdzie indziej białe fachy 
solne, a nad tym wszystkim ciemno-granatowe niebo. Powie­
trze przesycone silnym zapachem jodu.

* )  Jezioro Urm ijskie, obecnie Rezaieh. dawniej zwane Jezio­
rem Tauryckim  lub M aragha. W ie lk ie  jezioro słone o obszarze 
5775 km. kw. w  perskiej prow incji Azerbejdżanie, Położone 
I2j>4 xv nad poziomem morza.

—  Cudne! —  stwierdzili wTszyscy jednogłośnie i gdy tylko 
znaleźli się nad brzegiem, postanowili skosztować słonej 
wody. Niestety okazało się to niemożliwe. Nad samym brze­
giem ciągnęła się plaże solna, szerokości paru metrów, pod 
którą znajdowało się wstrętne, cuchnące bagno Na c enkiei 
powdoce solnej niesposób było postawić nawet parę kroków.

—  Oto dusza kobiety! —  zaśmiał się Good, wskazując na 
czarne bagno pokryte śnieżnobiałą solą.

—  Takie jest twoje zdanie? —  spytała dziwmie strwożona 
Joan.

Spojrzał na nią i, njizawszy kręcące się w je j oczach łzy, 
uśmiechnął się dc niej przyjaźnie.

—  Dzieciak z ciebie! Żartowałem tylko!
N ie uwierzyła mu i inni też me uwierzyli. Dziwny sens 

miały jego słowa, najwięcej może niepokoiły Dżawacnows. 
„Go on chciał przez to powiedzieć?" Jednak z ł  dużo mu­
siałby wiedzieć, by odgadnąć znaczenie słów’ Gooda.

Droga wuodła wzdłuż jeziora, wśród z rzadka rozsia­
nych dokoła skał. Jazda była przykra z powodu zapachu nie­
sionego przez wiatr od jeziora.

—  Śmierdzi, jak gdyby kilka wagonów zgniłych jaj leżało 
na brzegu 1 —  zawyrokował Freddie spoglądając* ze śmie­
chem na towarzyszy zakrywających chustkami nosy.

—  Przydałyby się maski gazowe — jęczała N ikoliw a 
wsadzając swój nieco ra duży nos pod klapę marynarki 
Powninga.

—  Rzeczywiście! —  stwierdził z rozpaczą Freddie nie w ie­
dząc, co z sobą zrobić. Mało, że je j noga i udo grzały go od 
początku podróży, teraz tun się do niego cała Na dworze 
było gorące, Nikolewa nie grzeszyła brakiem temperamentu, 
a Freddie chętniej by się przycisnął do Joan siedzącej z dru­
giej ■ trony...

Skręcili w głąb lądu, gdzie natknęli się na rumy jał iegoś 
miasta (D. «  n.).
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Prezes ? eta Medyków zdradza
Solidarny front m ło d zie ży  akademickiej

TEATR WIELKI Dziś Rycersko ć 
wieśniacza” , jutrr ,,Bory j  mdonow', 
w  piątek „Orleusz w piekle” .

TEATR NARODOWY: O godz. 8-ej 
I(H°rs ityńskt.

T E M R  POLSKI. Powtórzenie pre­
miery „Wiśniowego sadu" w reżyse­
rii Z. Ziembińskiego.

TEATR LETNI: O godz. 8 „Adam 
i  Ewa” .

TE A TR  M A Ł Y : „rreuda Teona 
Snów".

TEATR NOW Y: ..Nagroda Bieraw 
ka”.

TEATR ATENEUM: „Ludzie na 
krze”  po raz ostatni.

TEATR KAMERA'.NY; O ęckK. 
Wiecz. „Małżeństwo"” .

TE ATR  MALJCKILJ. „Mak. Kitty 
I wielka polityka”

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE: I>  »oboty nie -zynne. Od 
przyszłej niedr“  (ro*. Wielkanoc) 
;odziennie „Ożenek”

TEATR S-15 (Śn.udeckich o ):  Ope­
retka Abrahama „Wiktoria i jej hu­
zar".

TEATR T3 RZĘDÓW (CaH Club): 
Szopka polityczni 1937” .

TEATR W IELKA REW IA (K a ­
rowa): O g. 7.15 i 9.15 ..To warto zo­
baczyć”

TEATR  POWSZECHNY przy ul. 
Narbi tta U  „Mysz Kościelna', przy 
ul Kordeckieg 54 „Zlotv wienjec ’.

Cvrk: O g 815 program atrakcji 
I walki afhcy kańskie.

W warszawskim koić mej’ kow do­
szło ostatnio do pewnych faktów, wy 
rolujących "bureenie młodzieży. Mia 
nowicie rządząca do niedawn. w ko­
le grupa sa tatofołksf iniowa z p. 
Rosencm i Chrzanowskim na czele 
popierana r ydatnie przez władze u- 
niwersTteckre i kierownictwo Szkoły 
Podchorążych Sanitarnych utraciła 
zupełme o pływy, a ujawnione przez 
przedstawicieli młodzieży narodowej 
nadużycia w sole ostatecznie ją po­
grążyły. Wynik wyborói które nie 
doszły do skutku z por dn zawiedze­
nia jrganizacji samopomocowych był 
z góry przesądzony nt korzyść listy 
narodowej. Obecnie koto medyków 
tak jak inne organizacje akademic­
kie zot-tala zawieszone a majątek 
przyjął mi inowany przez rektora ko­
misarz p. Fiutek.

Sytuację tę pragnie wykorzystać 
grupa d .iałaczy sanatofołksfronto- 
wycf. dla dojścia pry en kaduka do 
władzy, W  chwili, kiedj wszystkie 
orgamzar e są zawieszone, *  lokale 
:ch zamknięte i rezes kol* medyków 
p. Lebiedowski zaprosił w tych 
diuach -  szystkic' swoich sympaty­
ków w liczbie a i _  40 osób i oznaj­
mił im. że w porozumieniu j, prorek- 
łoren U. J. P. prof. Czubalskim

składa Jo zalegalizowania nowy sta­
tut Koła Medyków, jako organizacji 
społecznej, przyczyni podkreślił z na 
ciskiem. ze w zasadzie nic prócz na­
zwy nie zmieni się, koło będzie w dal 
szym ciągu prowadziło agendy sa­
mopomocowe i dysponowało fundu­
szami jak dotychc :as orzyrzym za- 
irzyma w dzierżawie Dcm Medy­
ków.

Jednocześnie .jodal do w.adomości 
zebranym, że mianował siebie preze­
sem tymczasowego zarządu, orar 
przedstawił listę mianowanych przez 
siebie członków zarządu z nielicznej 
grupy sanatofołksfrontowej.

W  statucie koła wprowadzono zmia 
nę: nowych członków będzie przyj­
mować komisja balotująci która 
może kandydata nie p i.y jać bez po­
dania powodów. Oczywiście na to na 
celu nie dopns sczenie do zapisywania 
się do koła studentów narodowców i 
wyzucie ich z maiątku. jaki w czasie 
długoletniego należenia do koła 
przez płacenie składek i udział r  im­
prezach dochodowych zebrali.

Te posunięcia skomprorsitov'anych 
kombinatorów sanatofołksfronto- 
wych wywołały ogromne oburzenie 
wśród młodzieży. W chwili kiedy ca­
ła młodzież akadrmieka zjednoczyła

W k r ó t c e  o t w a r c i e  n o w o c z e s n e ]  c u k ie r n i

I A K A  G A ) E V § l f I E 4 Y O
M A R S Z A Ł K O W S K A  8  9  C rd g  K o s z y k o w e j )  

d a i r a ł e H  C h m i e l n a  41?
C FIIIa  C h m ie ln a  4 9 „  K a w i a r n i a )

się w walce z krz., vdząeemi ją zarzą­
dzeniami prezes Ki ła Medyków i je­
go klika tamie solidarny iron* liezs- 
•nożnych akademików, by dojść pod­
stępnie do władzy. Uważa ■ 'docz- 
nie, że koniunktura jesi dla nich p« 
myślna i że taka orgam-ucja wyjąt- 
kow» będzie mieć .apre nione popar­
cie min. Swiętoslawskiego, m.mo że 
:est to jawne omijanie jego zarzą­
dzeń

Nakładcy źynzi w dalszym ciągu
wyzyskują krawców chatuonifeów

Sprawa podwyżek stawek da  cha- oardz ej wyzyskiwanych nadawało ca- 
 ̂n i a  . i ■ r . .. A... ' i p iest te T -1 i eh.irHKttT 'Tinie, istot nv. Prawłupników krawców eszcze nie jes. 

uregulowana. Jak już pisaliśmy, petrfik 
tarje objęły pra< o.wnjków zakładów 
pierwszej kategorii, których gro< sta­
nowią nakładcy chrześcijanie. Nato­
miast zupełnie me występowały do 
akcji cale masy chałupników pracują­
cych dla nakładców’ żyaóu w kra- 
w ectwie ubrań gotowych. Jak wiado­
mo masy te są niesłychanie wyzyski­
wane

W  tych warunkach pominięcie naj-

<cj aucji charakter mnie. istotny. Praw 
dopodobn e do strajku nie iujdzie. po­
nieważ nakładcy chrześcijanie wobec 
żęuań pracowników ustosunkować się 
przychylnie, więc wywoływanie straj­
ku u nich byłoby wobec teg. nie u- 
motywowane i powodowałoby w 
chwili trwania największego .-ezonu 
straty zarówno nakładców jak i pra- 
cowników oraz uderzałoby w kłijente- 
lę krawców chrześcijańskich.

Kronika prowincjonalna
BIAŁYSTOK

TRAGICZNY W YPAD EK
b u r m is t r z a

Burmistrz Supraśla pod Biały-: 
stokiem Olejnfczakowski portrze’ ił 
się w okolicy serca. Rannego w  sta­
nie bardzo ciężkim odwieziono do 
szpitala w Białymstoku.

CZERWONY KUR
We wsi Kropiwnica w pow sokol­

skim pożar strawił 16 demów mie­
szkalnych 24 budynki gospodarcze 
ą dużą ilością żywego ł martwego 
inwentarza, zbozem itd.

We wsi C zerewki spłoniły 2 domy 
mietzkalnc i 30 budynków goapodar- 
rzyeh z Miku maszynami rolnicz-mi 
i innym inwentarzem,

G O Y m A
7JJ ŻE L  H. P  W GDAŃSKU
W  Gdańsku po uroczystej Mszy

. M s z a ® ! !  &) k  odlotach'*
czy „ t e a M w p la k a f a c h * ’?

0  s t w o r z e n ie  t a r g ó w  k w ia t o w y c h  w  s to lic y

0% A  T> 3. O
Środa. 28 kwietnia.

Fga pteef „K ieoy ranne wjtają
zorze” 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy­
ka i płyty). 7.25 „Paw informai r  
7.30 po.ska Kapsia budowa Felikra 
Dzierżanowskiego. 8.0C Audycja dia 
szkół.

il.8 A Autjycja dla szkół: a ) „Do 
przy koledzy- — -.uaycj* zużona . 
ipowiadan wierscy: b) Muzyka
(p łyty ) 11-57 d^gi.ai czasu i hejnał 
z Kral;owa. 12.03 Mała Orkiestr? P. 
R. 12.50 „Normalizacja sprzętu w| 
gospodi.’stw.e domowym — po ga- 
darka. 15.00 Wiadomości gospodar­
ce  15 lś Ormestra Otiu Dobrind*‘a 
i  lekkie duety (pł.). 15-55 „S k rzyka  
techniczne”. 1 «.:. ,J>ov mdały ptaki
wiośnie, cc widziaiy guzie piepn- ró-j 
gnie" _  obrazek dia dzieci stanzyrh 
16 30 Polskie pieśni ludowe i utwory 
skyzypcow w wvit< laniu Olg: Łady
—  śpiew, Lidii Kmitowej — skrzyp­
ce. 17.00 ,W walc* ze szpiegostwem”
—  -dczyt 17.IE Koncert 5 amera.nv 
w  wyiconaniu Mieczysława Sz- skie 
ge —  altówki, i Jerzeg* Lefelda — 
fortepiai. 17.50 „Kwietn owi nctatk: 
przyrodnik*" —  pogadanka. 18 00
Pogadank- aktualna. 18.10 Wiado­

mości „portowe. lo-20 „Crrkie tri Ro 
berta Ren< oa”  (p łyty) 18.50 „Mło­
dzież wiejska przy pracy na roli” 
pogadanka dl* gospodyń wiejsk:ch 
l(t,00 ,jEr.iuzjaści ośrodków Wych- 
wania Fizycznegc' —  audycja zbio­
rowa ze wszystkich Rozgłośni I  R 
19.25 „Słyń- ’ dyrygenci” : .Feliks
Weingart ier*‘ —  V audy-ja (płyty) 
2o.l0 Zespół A lm r- I  Otten z uizia- 
ler" 2-ch fortepirnów 20-35 ..Cliwila 
Biura Studiów” . 20.55 Pogadanka
aktualna. 21.00 „Opowieść o Chopi- 
ąie«  _  wieczór XV —- „Finale
U 549)“ , przy fortepianie Hei.ryk
Sztempka W programie Sonata
brmoll 21.45 Lekkie melod ft w wy­
konaniu Kreislera (płyty)- 22.10 
ĘksperyEientj.lny Teatr WyoDrazi1-. 
dramat Kalidas; pt. „Sakuntai.

WARSZAWA II (MoKOtów) 
( f » ła  316-8)

13.1*1 „Obrazki ,ymfo,liczne”  (pły
ty’V W przerw?8- ok g. U.Oę W: do- 
m ości r życia Warszawy. ’  3.3 Mu­
zyka rozrywkowa (płyty), zi.u5 Mu­
zyka taneczna.

Czwartek. 29 knietma,
6.30 Pieśń .JCjedj ranne wstaja

Akcji ukwiccan.a Warszawy pro­
pagowana od kilku lat, nie wydaje 
w życiu politycznym rezultatów, ja­
kich spodziewać by się należało po 
szumnej reklamie „kwiatowych”  po­
czynań ze strony zarządu miejskiego.

Na razie marny wciąż „Warszawę 
w plakatach" zamiast Warszawy w 
kwiatach — mury kamienic śródmie­
ście u! Marszałkowskiej Non eg j
bnóatu. Hożej, Kruczej, Morawie, itd.

ągie są szare, pozbawione zieleni. 
Może jest w tym sporo winy ze stro­
ny mieszkańców stolicy, że tak mato 
mają zrozumienia dla potrzeby ukwie­
cania okien i balkonów Ale nic tylk" 
w tym tkwi przyczyna.

Drogo I niewygodnie
Zaprowadzenie skrzynek z kwiata­

mi na balkonie irymaga v obecnych 
wrarunKach mnóstwo zachodu i kosz­
tów. Przede ’**'?sikim —  skrzynki 
balkonowe. Niew iadomo, gdzie je 
kupić — w sklepach ogrodniczych 
sprzedaje się je „na metry”  ... nst 
wagę ziota. Trz< la więc zdecyoowac 
się na spory lrilkunastozłotowy wy­
datek (a jeżeli jes kilka okien to i 
większy) lub azuKać smiarza, któryby 
zrosił sicrzynkj na obstalunek p" 
niższej cenie.

p " tym   ziemia Chodzą wpraw­
dzie po podwórkach domokrążcy, wo 
Ifjący: ziem,a, ziemia do kwiatów! _  
ale ta ziemia jest przeważnie niewie­
le warta. Kto chce mieć pewność, ze 
ziemia jest pełnowartościowa i kwia­
ty będą się w  niej zdrowi rozwijać - -  
szuka jej znowu u ogrodnika, rozpy­
tuje po znajomych, gdzie jest jakiś 
ogród, gazitby możne dostać ziemię 
i "uotrzehne flance begonii czy nas 
turcji. Po te zakupy yędruje się np 
z ul. Wilczej na Rozbrat, bo nigdzie 
bliżej ogrodu nie ma.

Zoiiiyć konsumenta do 
producenta

W tych warunkach akcja ukwieca­
nia Warszawy mus? kuleć. Ubronże 
balKonu i okien pc'ączone jest bo­
wiem z wygórowanymi kosztami i 
kłopotami. Konsument nie ma kon­
taktu z producentem, który ma swOjC 
ogrody przeważnie na peryferiach 
n ist" lub w  którymś z osiedli pod­

miejskich. Konsumentowi nie opia-.i 
się jechać po kilka flancy np. na Wo-
lę   z drugiej streny -iroducent me
u.a możności dotrzeć do odbiorcy.

Prontganda ukwiecaniu stolicy jest 
na złej drodze. Powinno się stworzyć 
sperjalr- targi kwiatowe w rożnych 
punk+ach miasta, gdzie producent 
miałby rwoje stoisko ra normalną v  
piątą .argow .stawą — kazay z .nie 
szk?ticóv Warszawy mógłby kupić 
na takim targu skrzynki do ikien, 
ziemię, flance, nasiona, doniczki, ko­
newki, potrzebne narzędzia

Targi twiatowe mogłyby powstać 
w wjciu punktach miasta: na placu

na Rozdrożu, na Rynku Starego Mia­
sta, placu Trzech Krzyży, placu Unii 
Lubelskiej, przy kościele św. Floi ana 
na Pradze, na Wybrzeżu Kościusz- 
kowskiem.

Targowiska kwiatowe w  Paryżu 
czy Berlinie urządzane są nawet w 
najbardziej reprezentacyjnych dziel­
nicach —  nie tylko bowiem me szpe­
cą ulic j placów, ale stanowią barw­
ny mement dekoracyjny.

Możeby inspekcia handlov. j  za­
rządu miasta pomyślała o tej poży­
tecznej inowacji? Przyniesie ona 
z równością lepsze rezultaty prakty­
czne, niż papierowe pjakaty.

Powiedz mi przez kopo się ogłaszasz, 
a powiem ci k:m jesteś.

Szanujący się kupiec i przemysło­
wiec poi su  ogłaszi., się tyłki prze­
poi skie Biura ogłoszeniowe lub x>l- 
skiege skv izytora.

Coraz więce1 firm  poBkich, a na­
wet zagranicznych d„ćbodii ao prze­
konani*., że iroruystaiae z żydowskich 
Biur ogłoszeniowych jest kosztowne 
i niebezpieczne.

Oiilfgdcie pożyczki Inwestycyjnej
na pokryte zaległości w IJbezp eczaln;arh

17.50 „Polska Jagiellonów w oświet­
leniu prof Kclank iwekiego” —  «6- 

"ficzyt. IŁ.ćO Pr-radanka aktualni-
z o m ” 3.33 Oimna^yka 6,50 ^ J em^ cf 7 Po ^  ć20
ka (pl/.5 1.95 Melodie f.lmow‘ (płj ►, ). 18 50 Pc-
7 80 Muzyka (płytyj. 8.00 Audyga ga rn ka  aktualna. «ą.C Kon— . U- 
dlą imeralny poświęcony utworom Mau-

) ‘• 30 Poranek muzyczny (.la mł< Rauela. 19.45 Koncert roz-
dzieiy szkół powszechnyA. W  pro-| vkowJ w im a). 20.2- „Bilaus
gramie utwory Karola ^zymanow"Srniesiaca propagandy Ośrodków Wy- 
skiego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał *3 rhow^  a F ik a n eg o ”  -  m a^ja
Krakowa 12.03 Koncert Orlaestrj jj ZŁji0rcrwa wszystkich Rozgłośm I .

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych upoważnił Ubezpteczalnie 
Społeczne, w  jednym  z ostatnich 
skólrików, ao przyjm owania od 
pracodawców ob ligac ji 3 proc 
Prem iow ej Pożyczki Inw estycy j­
nej na pokrycie zaległych skła­
dek ubezpieczeniowych, powsta­
łych przed 31 grudnia 1935 r. 
na następujących warunkach* 1) 
przyjm owanie tych oo ligac ji roz­
pocznie się 1 maja r. b., 2 ) ob li­

gacje  powyższe przjjm ow ane bę­
dą po kursie o 10 proc. wyższym 
od kursu giełdowego, nie wvżej 
jednak, jak po 55 zł. za 100 zl. 
nominalnej wartości, 3 ) kurs u- 
stalany będzie na każda dekadę 
przez Z U. S. oddzieln ie dla I  i 
I I  em isji na podstawie kursu śre­
dniego notowanego n& gsełazie 
warszawskiej . w  przedostatnim  
dniu każdej dekady i podawany 
będzie ubezpi^czalniom społecz 
nym.

św, w kośuele Chrystusa Króla od­
był się 3 walny zja:d gdańskieg o 
okręgu Związku Harcerstwa Pol­
skiego,

W YSTAW A  
Dnia 26 bm. w lokalu Klubu Oby- 

watelsiciego w Gdyni została stwarta 
wystawa prac konkursowych ram 0- 
azonych na rozwiązanie mola połu­
dniowego oraz części . oprezentac; j- 
nej Gdym’. Wystawa ta wzbudziła 
duze zainteresowanie 
W YSIED LEN IE  WYWROTOWCA 

Krmisa-z Rządu m. Gdyni cydał 
nakaz wyriealenia 1 pasa gra-iiczne- 
go niejakiego Władysława 
skiego, który organizował strajki 
wśród pracowników szewskich.

K R A K Ó W
107-1 ,ETNI A STARUS7KA

We wsi Książniczce poi ’. krakow­
skiego zmarła w wieku 107 lat mie­
szkanka tej wasi Wiktoria Cicha. W 
pogrzebie zir.aiiej wzięło udział m. i.
12 dzieci zmarłej, z których naj­
młodsze uczy 70 lat.

PR ACE KONSERW ATCRSKIE 
Dnia 20 bm. odbyło cię w Urzę­

dzie Wojewódzkim ped prwrc odnic- 
twem p. wojewoily Gnoir.sk iegi> ze­
bra nit Okręgowej Komisji Kcns r- 
watorsldej. Przedmiotem obraa była 
sprawa u.unię- :a s y  czących pre­
zbiterium kościoła MoH-ckiegn i  je ­
go otoczenie przybudówek między- 
szkarpowych % X IX  wieku, zacieś­
niających obecnie przestrzen między 
wikaróiyką a kościołem craz pro­
jekt odnowiei.ia „prajatówki” marjac 
lciej, przedsiawijny Komisji przez 
architekta F. Mączyńskśego

LUBLIN
STRAJK W  CEGIELNIACH 

LTTBELSFTCH 
Ri bo Lnicy, zatrudnień w cegiel­

niach lu boh/ich wyp owiedzieli, obo­
wiązując? dotychczas umowę zbioro­
wą, „„aając .40 proc podwyżki plac.
Wobec nieustępliwe, oostawy pr*co- 
aawcow rtórzy nie zgodzili sie w 
ogóle na żadną podwyżkę, konferen- 
cja .v Insoektorade Pracy nie daia 
rezultatu.

ZATARG YT PRZEMYŚLE 
KOżUSZNu ZYM 

Kuśnierze, zatrudj ani w  przemy ’
41 kożuszniczym w  Kurowi' ,  wystą­
pili z żąaaniem podwyżki płac Od­
byta w tej sprawie konferencja w 
Inspektoracie Pracy nit dala wyni 
ków ze względu na negatywne sta 
nowisko producentów.

W A L K A  Z KOMUNIZMEM 
Z Inicjatywy Zw. Kaniowezyltóu I 

Zeligowczyków odbyłn się w  Lubli­
nie zebruiie poświęcojie ergamzacj: 
prac, związanych pod hasłem „wałkr 
e komunizmem” . W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele ciał nauko­
wych, duchowieństwa, I różnych or­
ganizacji. W  skład Prezydium Wy- 
Konawczego weszli: ks. dr Goral, ks. 
dr. Nowak, pik. Ganczarski i  inni.

POLESIE
KONSEKRACJA DZWONÓW DLA 

KATED RY PIŃSKIEJ
W Pińsku odbyła się "odniosła terenie Wileńszozyzny więźniowie

uroczy mość poświęcenia nowoiacu- 
pionych dzwonów dla katedry piń­
skiej. Aktu poświęcenm dokona, ks. 
biskup Bukraba, ora’ *rarius poleski 
w obecności tłumów wiernych.

ŚLĄSK
H U M ANITARNY UBÓJ 

W rzeź?., katowickiej i chorzow. 
skiej odbyły się ostatnie próby bicia 
bydła i podziału mięsa według zasad 
zaprojektowanych przez Min. Rolri- 
ctwa. Reprezentanci rzemiosła rzeź- 
nickiego i leka: ze weterynarii wysu­
nęli swój własny projekt uwzględ­
niający słuszne terminy stosowane na 
Śląsku Dorąd " owi<>m posługuje się 
określeniami wenuecKiemi a projekt 
wprowraaza nomenklaturę polską.

WOŁYŃ
DZIEŃ LASU 

Sj sobotę dnia 24 kwietnia b. t. 
obchodzony był w Łucku ,JDz:,eń La­
su” . Obchód rozpoczęto nabożeń­
stwem w katedralnym kościele. Mszę 
św. odprawi, lts, fnf. Teofil Skalski 
pcdczas której orki stn. woj‘skowa 
24 p. p, wykonała kilka hymnów. Tc 
skończonej Mszy św. ks. inf. Sk lski 
wygłosił do zebranych okolicznościo­
we przemówienie.

NAGRODY ZA  W YKRYC IE  
POTAJEMNEGO UBOJU 

RYTUALNEGO 
Zarząd miejsk: w  Równem, ogłosił 

nagrody za informacje rłużące do 
wykryć ia mięsa z potajemnego ubo­
ju w  wysokości 15 groszy od 1 kg. 
SENSACYJNY PROCES DYG NITA­
RZY SANACYJNYCH Z  ŁU CKA 
P P rCED SADEM U E LA C YJN YM  

1 LU B LIN IE  
Wkrótce Sąd Apelacyjny w  Lu 

blinie rozpat-ywać sędzię niezwykle 
sensacj jn j proces b. "ńceprez.,-denta 
m. Łucka. Wasil-wskiego. oraz S 
wyższych urzędniku w Zarządu Miej 
skiego w  ,ucku, Klinkego, Łysonia i 
Imieli. którzy odpowiadali niedawno 
przed Sąden, Okrj gowyrr w Łucku 
za uaaażycia na >złi ^dę miasta. W  
pie-wszej instancj, V/asilev.ski ska­
zany został na 5 lat więz’eiJa, Ł y ­
soń —  na 2 'ata, a Klinke i lin ida 
—  na rok więzienia z zawieszeniem

WILNO
WYCIECZKA POLAKÓW  

.ZŁ ŚLĄSK A 0 °O L3K IE (rO  
^rzybyła do W ilra  wycieczka Po­

laków ze ślaska Opolskiego w licz­
bie około 200 osób. Wycieczka wzię­
li i udział w  nabożeństwie w Ostrej 
Bramie, które cdp-awił metropolita, 
wileński ks arcybiskup Jałbrryk^w- 
ski. Po zwiedzeniu miasta goście b: - 
li obeer, 1 ieczoreir w teatrze, gdzie 
grano „Mazepę”

t-RAOE MELIORACYJNE 
MinIeterstwo Rolnicrwa i Reform 

Rolnych przyznało dla Wiłeń„zczyz- 
ny na roboty melioracyjno-wodne su­
mę 292.MC1 zł. Suma ta z ostań'e u- 
tytt na melioraejc grum-ów oraz r.a 
regulację rzek. Przj rebotach tych 
znajdzie zi.tradnieyi« kilsa tysięcy 
oezrobotnych. Dc tej pracy zosta­
ną również użyci po raz pierwszy na

Kronika poznańska

MEBLE

A,A.) O K A Z J A -M E B L I

Policji Państwowej. i2.5u ,AIie dość 
wytrwaie próby rolników' —  poga­
danka. 15 0Q Wiadomość; gc..„odar- 
cze. 15.15 Orkiestra Jacka Hilton‘a 
i soliści (płyty)- 16.00 „Skrzymca 
ogólna” . 16.15 ,Życie kulturalne sto­
licy". 16.2» „Chwilka pytań" —  po_- 
radanka dia dziec. starszych 16.35 
..Miłość ochiuoanna” —  reportaż 
muzyczny. 17.15 „Przegląduroy gar- 
dero>« wiosenną" — pogadanka.

R. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.no 
X X IV  Aud1 ja * ykłu Sylw etk i 
kompozytorów polskich” — Witold 
Frleihunn” . 22.00 Muzyka taneczna.

W ARSZAW A I I  (Mokotów) 
13.10 Koncert spnfoniczny z u- 

ćziałeni Artura Rubinsteina (p łyt- )- 
W przei wie koncertu o 14.00

Wiadomość, z życia Warszawy” . 
14.3» Muryk- rizrtrwknwa (p łrty ).

i ’ 30 Audycją poświęcona Jiuzykj. taBeęai8 'p łyty ).

F!rrr._ chrześcijańska J .  CI.JŻKOW- 
SKI” . Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy jw iat
— Wiajni wytwórnia! Pokoje 
komrłe*y od 800 do s *00 zi. Gabinety
— S.ołowe •— Sypialnie — kluby — 
Pokoje — uniwersalne -  kombino­
wane. — Pojedyncze sztuki. — D> 
godne rozpiął,. — Bemlatne p*»radv.
— Projekty „Wnętrz” Nowv św'at 39. 
Plac Trzech Krzyży 12,

RÓŻNE

A . WYTWÓRNIA BIELI7NY 
5. 0LSIEW5KI
poleca bielizno: damską męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, u li­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
niejc od 1912 • 10 proc. rabatu dla 
okaziciela n n. ogłoszeni*. Sorzedaz 
detaliczną i hurtowi

NJaiJKA I UfCUOWAHIL

MATFRIALY BUDOWLANE

BETONOWNIA „601K0W
WąrsSawn, SołuC 28, tel. 9.3S-74. 

. . . Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Łnu-
39. -  Pierwsze źródłu' p . Troll . Waz. y. Kule. Misld-K.

rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe oełne, ażurowe- 

Tarasy. Osadruki. Baseny i t. p.

KROJU modelowauła. «zycir wyu­
czają gruntownie Kursy 

l-eny Piesko, Ńowogrodi ka 26, łto 
sująe dl* Czytemiczek ABC, >pt»jw 
Bit u lo i 3 * i * i  m Ń m m $

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak oDzymac pracę7 Zwrócić się do 
Administracji „ABC” , Warszawa, 

A l  Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszuKiwamt’ i zaof.arowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 59 pro.' 
W wypaJkaco uzasadnionych bez­
płatnie.

POSADY
r a m u i ó iw *

POSZUKIWANE
q*q* W

TEATRY

TL A TB W IELKI: „Czterech gbu­
rów".

TEATR POLSKI: „Bessie".
K INA

APOLL( „ l  cieczka T arzana” . 
METROPOLIS „Ucieczka Tarza- 

ua-b
SŁ'3ŃCL: „Ramona" .
J W ..Z D A : „Papa się żeni” . 
SFINKS „Mainwana zasłona1. 
GLORIA „Moja gwiazdeczka*

I LEKARZE I

icntinr ™  uiti
I r i K W  I  iomosMM
laitai PnjfrgiisliciBici) „MATU RA ‘, 

Al. Szucha 8, tal. ass-ii 
(PP Urzędnikom ulgi— kuracje ryczałtowe)

Niezamożny student prawa, ” iai 
dujący się w trudnych warunkaeh 

Diateriainych, przygotowuje szybk o 
i dokładnie d" egzaminów mata?»l- 
nycl z jęz, francuskim i łacińskim. 
Wvniki zapewnione. Oferty proszę 
łaskawie kierować dc Adm „ARC — 

. W-wa, iub ub Mila 9— 135 pod 
„Korepetytor” .

PODRÓŻUJ sam o lo tem

Specjalna Przychodnia 
fliz rhorynh na
porada wraz 1 pi/eświetlenieni 
MARSZAŁKOWSKA 38, te l 9. 1- »  

10—1 i 3—7.

P O H O C L E C Z N I C Z A

a w a I w m Tk a
przyjmuje Panie, udziela porai 
( HMIEL.NA 43 W?Z ,

T. C  L  OŚWIATOWE: „Promena­
dę miłości".

CENY CHLEBA 
Cech mistrzów piekarskich nod; je 

do wiadomości, ie  cena chleba pytle 
wegc z mąki yry-procentowe, ustajona 
2ortala na 32 grosze za 1 k i a  1 hkv 
ba czysto razowego z mąki żytnim 
95-pros.entowej na 27 groszy. O  dzi­
siejszego dnia rabaty udzielane o i- 
sprzedawcom wynosić będą 2 gro­
sze od I kg.

IGRZYSKA ś p ie w a c z e
W  o ołowie czerw c b. r oobędą 

się w Wyrzysku wielkoludowe igrzy- 
■ a  śpiewacze) na które SDodziewan?' 
:est przejazd kół śpiewaczych z catej 
Polski.

Z  ŻYCIA iO KO LA 
W niedzielę obradowała w Pozna­

niu Jada dzielnicowa dzielnicy wiel­
kopolskiej sokolstwa z udziałem c*łcn 
kó’./ przewodnictw?, prezesów . na­
czelników okręgów i  delegatów 
gniazd sokolich oddziałów uielKOjmi- 
skich w 'iczb:e okoio 200 "sób. Po 
uchwaleniu rezolucji, skierowanej 
przeciwko komunizmowi, wysłuchano 
sprawozaama rocznego i dokonano 
wyboru nowych władz Prezesem 
dzielnicy wielkopolskiej został wybra 
ny pornwnie p. Antoni Wolski. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ NIEMIECKA 
KRZEPNIE 

V dmu l i  maja odbędzie się w 
P ' »ran u wielki zjazd delegatów spćł 
dzielni niemieckich w Polsce z udz.a- 
lem delegatów Wielkopolski, Pomc 
rza, Górnego Śląska i Malopoiski 
sr dkowej. Zjazd odbędzie sie j>od 
hasłem „Wszyscy za jednego _  jeacn 
za vrszystluch‘ ‘ jeąt to j£Ja aąs groź- 
njs mement*
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T r o p i k a

- /

m ydło hyglr- 
n'czne ao tiua- 
rrg 1 k ą p i e l i
0 subte lnym
1 długotrwałym

zapadni.

Kosztuje tyll,D 
50 groszy.

Henryk Ż a k  
Poznań

Mydio do golenia |
[ 4 la  c rćm e  „ M i e l l o r "  

Nr. 2024
daje tłustą i miękką pianę 
i uprzyjemnia g o l e n i -

Prawnuk Mickiewicza
c ęr.ko chory

W IIN O ,  26. 4. P rzed  kilku ty ­
godniam i prawnuk Adam a M ic­
k iew icza, Jerzy  Górecki, stale za­
m ieszkujący w  Paryżu , przybył 
do W ilna, celem przeprowadzenia 
form alności spadkowych, zw iąza­
nych z  majątkiem  rodowym  M ic­
k iew iczów , Duśnięta. Górecki za 
chorował na obustionne zapale­
n ie  płuc. W  sobotę został podda­
ny operacji i usunięto mu żebro.

Wielkie zwydestwe gen. Hela
E f b a r  s D u r a n g o  u r d ę t e !

M a r s z  w o j s k  p o w s ta ń c z y c h  na B ilb a o
Y IT O R łA , 26. 4. Po dwudnio­

w ej o fensyw ie oddziały gen. M o­
la  w yparły  wojska baskijskie z 
dwuch ważnych punktów strate­
gicznych Durango i E ibar i posu­
w a ją  się w  kierunku na Bilbao.

Baskowie ponieśli zupełną po 
rażkę i na n iektórych odcinkach 
poddają się całym i kompaniami 
nacierającym  oddziałom  gen. M o­
la. W  ciągu dnia dzisiejszego 
wzięto do n iew oli 2500 Basków, 
a w  ciągu poprzednich dwuch dniIpożaru .
kilka tys.ęcy. Zdobyty materiał 
w ojenny w ystarczy  ao uzbrojenia 
paru dyw izji.

P rzez  rozgłośn ię w San Sebas­
tian powstańcy w ezw ali prezy­
denta autonomiczne j republiki 
baskijskiej A gu irre  do poddania 
się. o ile  chce on ochronić kraj 
od zr szczenią. Kom unikat ten zo­
stał nadany zarówno w  języku 
hiszpańskim, jak  i w  języku bas­
kijskim.

Jeńcy opowiadają, że należy się 
liczyć  z  poddaniem B ilbao jesz­
cze w  ciągu  bieżącego, tygodnia, 
po*vewraż ludność je s t zmęczona

ciągłym  bombardowaniem i prze­
świadczona o bezcelowości dal­
szych walk.

Przed  ewakuacją E ibaru komu­
niści i anarchiści urzeczyw istnili 
swą pogróżkę zniszczenia miasta 
D zieln ica fabryczna, w  której 
znajdu je się 12 fabryk broni, oraz 
w arsztaty złotn icze, przedstaw ia 
morze płomieni. Oddziały p o - ' 
wstańcze musiały po wkroczeniu | 
do miasta zająć się gaszeniem

się na całym froncie.
Po zdobyciu Bilbao celam i ofen- 

?ywy będą Santander i G ijon. —  
Przew aza zdanie, że po osiągnię- 

j ciji tych celów operacyjnych ar­
mia gen. M ola wyruszy nie tylko 

. w  kierunku Oviedo, lecz również 
weźm ie udział w  operacjach na 

' froncie  madryckim.

250 z l .  za  te m a t m aturalny
Intratny proceder żydo^sk ego profesora

LW Ó W , 26, 4. Zakończone zo­
stało wstępne dochodzenie w  zwią 
zku z  w ykrytą  ostatnio a ferą  ma­
turalną na terenie lwowskiego 
Kuratorium .

A fe ra  polegała na tym, że je ­
den z  urzędników’ Kuratorium  
zdradzał tem aty maturalne, które 
następnie szły  na specjalną g ie ł­
dę, gdzie za opłatą od 50 do 250 
zł. sprzedaw’ano poszczególnym 
uczniom tem aty maturalne.

W  związku z tym został aresz­
towany przede wszystkim  ów  u- 
rzędnik, następnie cała rodzina 
M ehrerów , która trudniła się 
wydostawaniem  tem atów od u- 
r/ędniaa i sprzedażą ich, M. in. 
został aresztowany prof. żydow ­
skiego gimnazjum  w  Kow lu  
E liasz Mehrer, o jc iec jego  Sa- 
muel M ehrer, matka jego , oraz 
dwaj bracia, Józef i Juliusz Meh- 
rerowie, studenci Politechniki.

W  obecnej chwili droga do B il­
bao, które jes t od legle  od Duran­
go o 30 km., je s t wolna. Pow stań­
cy mają do rozporządzenia szosy 
i kolej, prowadzącą z E ibar przez 
Durango do Bilbao. Oddziały po­
wstańcze za ję ły  również wsie 
V e rr iz  i Banosbezalbeda i odcięły 
m iejscowość Erum a od Bilbao. —  
O fenzyw a powstańców rozw ija 
się w  dwuch kierunkach: na za­
chód od Durango bezpośrednio 
na Bilbao oraz na północ od Elo- 
rio na Marąuinas celem dokona-

Min. Beck o Lidze Narodów
i k o n ie c z t i  sści r e w i z j i

lo b o w s a z ? n  m ię d zy n a /o c to w y c h
W  poniedziałek w ieczorem  po­

w rócił z Bukaresztu p. min. spraw 
zagr. Joze f Beck z małżonką 

Jak donosi agencja Stefani mi 
n ister Beck w  oświadczeniach, zło 
żonych korespondentowi tej agen­
c ji co cło swych poglądów, doty­
czących ewolucji m iędzynaro:

nia flankowego manewim, któi y  dowych systemów politycznych 
zmusi n ieprzyjaciela  do cofn ięcia i rew iz ji aktualnych metod dyplo

Z j a z d  Z w i ą z k u  M i a s t
Z a m  a s !  r r , p r  e z e n t a n i ó w  s a m o r z ą d u

delegaci w ł a d z  a d m in is tra c y jn y c h
W  rontódzialek, o g. 10-ej rano. 

po nabożeństwie w  katedrze Sw. 
Jana rozpoczęły się w  W arszaw ie 
dwudniowe obrady nadzw yczaj­
nego zjazdu Związku m iast pol­
skich przy udziale około 4Ctó de­
legatów .

U roczyste o tw arcie  zjazdu od­
było się w  sali Rady M iejsk iej.

Po zagajen iu  dłuższe przem ó­
wienie w yg łos ił prem ier gen. Sła­
woj-Składkowski, k tóry na w stę­
pie stw ierdził, że dzisiaj miasta 
są nadal w  zasięgu głębokiego 
kryzysu finansowego. La ta  chu­
de przedłużają się coraz bardziej. 
N astępn ie p prem ier pośw ięcił 
dłuższy ustęp swego przem ów ie­
n ia zobrazowaniu ro li m iast w  
rozw oju  życ ia  społecznego.

R ozw ój życ ia  gospodarczego i 
politycznego w  m iastach usiłuje 
w strzym ać —  m ów ił dalej p. p re­
m ier —  ag itac ja  komunistyczna, 
w ystępu jąca szczególn ie siln ie 
wśród bezrobotnych. W alka z  ko­
munizm ;m, to nie polityka, to 
w alka o wolność indywidualną 
Polaka, do które j jesteśm y tak 
bardzo p izyw iazan i.

Co przyniosła 
akcja oddłużeniowa?

r N astępn i* burm istrz Starzyń­
ski skorzystał z okazji i  kropnął 
jeszcze jedną mówkę, w  której 
nie omieszkał oddać kilku pokło­
nów  pod adresem umiłowanego 
Ozonu. Z całego jego, jak  zwykle 
wodnistego przem ówienia, warto 
zanotować tych k ilka cyfr.

„W  111 miastarh zobowiązania 
krótkoterm inowe wynosiły na dzień 
31 marce 1937 r. a wiec po zakoń­
czeniu akcji oddłużeniowej Dcnad 

• 100 proc. całorocznych wydatków 
zwyczajnych a w dalszych 83 mia 
stach stanowiły one «d  50 oroc. 
do 1«0 proc. tychże, wydatków.

W  dużej liczbie miast nadal nie­
regularnie wypłaca się pobory pra 
cewnikom miejskim. W 166 m ia­
st ich nie przew iduje się żadnych 
wydatków na r. 1937/38 nawet na 
remonty istniejących urządzeń, w 
164 miastach budżety zwyczajne 
na r. 1936-37 zamknięte zostały 
niedoborem, 203 mias‘ a nie będzie 
m ogło bez zapomóg zrównoważyć 
swych budżetów zwyczajnych na 
r. i937-38;‘.

Pozatem  poniedziałek poświęco­
ny byl obrauom komisji.

Nowe podatki i inwestycje
W pdług op in ii uczestników zjaz­

du, r a  plan p ierwszy wysuwają 
s ię soraw y zw iązane z sytuacją 
finansową m iast, którym  grozi 
konieczność n o w ego  zadłużania 
się. Jest z tym zw iązana sprawa 
re fo rm y finansów  m iejsk 'eh  przez

przywrócenie miastom uprawnień 
finansowych i  wyodrębnienie źró 
deł finansowych m iejskich od 
skarbu państwa.

Po za tym  palącą sta je  się spra 
wa inw estycji wobec stopniowe­
go mszczenia przedsiębiorstw  sa­
morządowych, oraz przystosowa­
nie m iast do stojących przed nimi 
nowych zadań gospodarczych.

P. Starzy, i ski 
wczoraj i dziś

Z jazd obraduje w  sytuacji tru ­
dnej, gdyż cale nieomal miesz­
czaństwo na zjazdach swych za ­
protestowało przeciwko nowym 
obciążeniom podatkowym. Jedno­
cześnie poddano ostrej krytyce 
gospodarkę miast szczególn ie tam 
gdzie  w ładzę sprawują komisa­
rze.

Podnoszony jest przy tym  fakt, 
że  ograniczen ie uprawnień finan 
sowych samorządu zostało doko­
nane w łaśn ie przez dzisiejszego 
prezesa Zw iązku M iast i komisa­
rycznego prezydenta W arszawy, 
p. Starzyńskiego, jako w icem in i­
stra skarbu. W obec tego  trudno 
jest traktować prezydium Zw iąz­
ku M iast, jako szczerego repre­
zentanta samodzielności gospe 
darczej gmin m iejskich.

Gospodarka 
p. Starzyńskiego

Upadek finansow y m iast, oraz 
dezorganizacja przedsiębiorstw  

znalazła w yraz m inn. w  W arsza­
wie.

C y fry  budżetu W arszawy z lat 
komisarycznego zarzadu dogodzą, 
że w ciągu obtatnich trzech lat bu­
dżet administracyjny stolicy wzrósł 
o 9 m ilionów złotych. Faktycznie 
jednak zwyżka >a wynosi okdo 19 
milionów złotych., co w porówna­
niu z budżetem na rok 1934 35 o- 
znacza wzrost o około 21% . W ydat 
ki na emerytury wzrosły w tym 
okresie z 8 na blisko 20 mi, tonów 
z ł ,  ożyli około 150%. ilość em ery­
tów podniosła rię  o  143% t. j. o 
dalsze 4.000 osób. Zwalniano przy 
tym, jak  tw ierdzi raport komii jj  
ministerialnej, przeważnie urzedn1 
ków w  sile wieku.

Zadłużenie m. YSars.awy, które 
w roku 1933 34 wynosiło 209 milio 
nów zł., obecnie osiągnęło cyfrę 
259 milionów złotych Jeżeli i -  
względmć, że  w międzyczasie oh 
niżyła się na skutek dewaluat ,i 
7% pożyczka amerykańska o oko­
ło 33 miliony z ł ,  to. faktycznie 
wzrost zadłużenia osi” gnał "umę 
8,3 milionów zł. Jest to  ł ym bar­
dziej charakterystyczne, żc w tym 
samym okresie czasu komisa-ycz- 
ny zarząd W arszaw y uzyskał 20 
milionów zł. od skarbu państwa z 
tytuły rozrachunków z  lat _ aw 
nych, prócz licznych i wysokich do

tacji z Funduszu Pracy i m inister­
stwa komunikacji.

 ̂ Taka gospodarka odbiera pra­
wo domagania się nowych źródeł 
dochodu. '

Sejmik komisarzy
Zw raca się również uwagę na 

osobliwy skład uczestników ziaz- 
du.

Przewodniczącym  jes t delegat 
M in isterstwa spraw w ew nętrz­
nych do s p r a w  samorządu sto li­
cy, kom isaryczny tymcz?śO\vy pre 
zydent p. S. Starzyński.

Zastępcami je g o : J )  m ianowa­
ny przez min. spr. wew. członek, 
„ba jratu “  p. ' Starzyńskiego, p. 
dyr. Garbusiński, 2 ) b. prezydent 
m. Lw ow a, który w ym ien ił sta­
nowisko swe w samorządzie, zre­
sztą bez żalu ze strony obywateli, 
na posadę u rzędnika w  M in. Skar 
bu, p. Drojanowski.

Skład zjazdu to w  ogrom nej czę 
ści prezydenci i burm strzOwie, 
p iastu jący swe godności n-e jako 
samorządowcy, lecz przede w szy­
stkim jako pupile w ładzy nadzor­
czej, w ojew odów  i starostów.

Samorząd poznański reprezen­

towany jes przez p. W ięckowskie­
go, którego utrzym uje na stano­
wisku wbrew  opinii całej ludno­
ści Poznania obawa w ładz nadzór 
czych przed komprom;tacią sa­
nacji w  razie  przeprowadzenia 
wyborów.

P. W ojew ódzk i zastępuje jako 
poseł ńle wojewodę, który go mia­
nował, lecz samurząd w  Łodzi, w  
którym w raz z  grupą swych przy­
jac ió ł politycznych doznał sro­
motnej klęski podczas ostatnich 
wyborów.

■Reprezentację samorządu stoli­
cy oglądam y w  osobie wzm ianko­
wanego p. Starzyńskiego, od la t 
blisko trzech tym czasowego p re­
zydenta, któremu strach  przed 
wyborcam i nie pozw a li zaryzyko­
wać próby sięgn ięcia po awe. sta­
nowisko z w o li ludności, a nie 
z łaski m inistia.

W  tych warunkach istn ieje o- 
bawa, że in tencje reprezentantów  
Małopolski i  W ielkopolski, zm ie­
rza jące do postawienia zagadnień 
samorządowych w sposób zasad­
niczy i niezależny, zostaną spara­
liżowane.

matycznych, sprecyzował swą 
myśl w  sposób następujący: 

„Sądzę, że akty prawne, które 
m iały regu lować życ ie  m iędzyna­
rodowe, jak  np pakt L ig i  N aro ­
dów, zredagowane były w  atmo­
s ferze  specja lnej, tak że wśród 
tw órców  tych aktów nawet ci, któ 
rzy m ieli na jlepsze intencje, nie 
zdołali przew idzieć rzeczyw istej 
ew olucji umysłów rozm aitych na­
rodów europejskich. T o  szczegó­
łowe uregulowanie życia  nie oka­
zało s?ę w  istocie zgodne z  rzeczy­
w istością i —  moim zdaniem n ie­
zbędne jest zwołanie zgrom adzę 
n ia m iędzynarodowego, celem po 
nownego rozpatrzen ia zagadnie­
nia.

Z punktu w idzen ia prawnego 
narzuca się również nowe, całko­
w ite  rozpatrzen ie problemu.

Polska n igdy nie znalazła się 
w  takiej sytuacji, aby musiała 
szukać w  ramach L ig i  N arodów  
rozw iązan ia  stojących przed nią 
zagadnień: d latego też mieliśmy 
m niej zawodów  i  możemy rozpa­
trzyć to zagadnien ie n ie tylko bez 
namiętności, lecz także z  całym 
m ożliwym  spokojem.

Jest rzeczą jasną, że wszystko, 
co powiedziałem , nie powinno być 
interpretowane jako wystąpienie
przeciwko jakim ś ideałom, lecz 
po prostu jako realistyczne u jęcie 
istn iejącego stanu rzeczy".

Rumunia Nia S u ir y n / T
N u m e rtis c ła u s u f w p r z e m y ś le

B U K A R E SZT , 26. 4. Rządowy 
projekt dekretu „0 ochronie pra­
cy narodow ej", głosi m. in., że w  
przedsiębiorstwach, które mają 
większość kapitaiu rumuńskiego 
conajm niej 60 proc. członków’ 
zarzadu i 75 proc. pracowników’ 
musi rekrutować się z  pośród

osób narodowości rumuńskiej. 
Jedynie reszta stanowisk może 
być obsadzona przez przedstaw i­
c ie li m niejszości narodowych.
P ro jek t wprowadza poraź p ierw  

szy w  ustawodawstw ie rumuń­
skim term in „Rum uni m niejszo­
ściow i".

C z y  z & r o i  a a  p r a w a
i z a o s t r z e n i e  o p o zy c ji
Wobec zmian u ludowców

W  sferach politycznych .żyaow [ ny był raczej do p .rozumienia z
skich om awiany je s t obszernie 
urlop zdrowotny p. M acie ja  Rata­
ja. Żydowski „N o w y  D ziennik" 
tak p is ze :

„Sensacyjne oogtoski powtarzają 
stery polityczne na Tetr.at nagłej cho­
roby b. marszałka Rataja. Wedle tych 
pogłosek w  Stronnictwie Ludowym, 
wynikło orzesilonie na tle stosunku 
do OZN Kierujący partią w  zastęp­
stwie Witosa b. marszałek Rataj, sktor
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SwUtowej
P a w ilo n

P A R Y Ż , 26. 4. Komunikują
u rzędowo, że uroczystość inaugu­
rac ji w ystaw y paryskiej nastąpi 
w  dniu 24-go maja. Następnego 
dnia w ystawa bedzie otw arta  dla 
publiczności.

Obecny stan robót na terenach 
w; stawowych przedstaw ia s ię  na­
stępująco. N a  190 paw ilonów , któ 
re m iały być wzniesione na w y ­
stawie, prace budowlane zostały 
ukończone ty lko o rzy  3 na w iło  
r.ach belgijskim , włoskim  j  prasy. 
N a  ukończeniu są olbrzym ie pa­
w ilony niem iecki i sow iecki oraz 
paw ilony Danii, S zw ajcarii, Gre­
c ji, Portuga lii, Monaco i Luxem- 
burga.

Paw ilon  niem iecki nie tylko 
jes t ukończony z  zewnątrz, ale 
jes t ju ż  wykonana znaczna część 
dekoracyj wewnętrzny ch.

N a terenie, na którym ma się 
wznosić paw ilon Stanów Zjedno­
czonych, prace zostały podjęte 
dopiero przed dwoma tygodnia­
mi.

Paw .lony holenderski i  p o ls k i 

mają ukończone zarysy, a le prac

m a j a  o t w a r c i e

wi skory w r*r:żu
p o ls k i d o p ie ro  w  zenyseclt

budowlanych jest jeszcze dużo,
N ie  zaczęte zostały jeszcze ro ­

boty p rzy  paw ilon ie  Chi: i repu­
blik i Costarica.

Daleko bardziej posunięte są 
prace, przygotow u jące komuni­
kację w ew nątrz wy,stawy, a w ięc 
wiadukty nad ulicam i i tunele 
pod ulicami. N a  placu A lm a kil-

drew -iane, obejm ujące »w vm i ra­
mionami p jm r ik  M ickiew tóza i 
stanowiące jedno z głównych 
w ejść n awystawę są ukończone 
ju ż  całkow icie. 'W ielki most na 
Sekwanie, t. xw. Pon t dTena, któ­
ry specja ln ie dla ce lów  w ystaw o­
w ych  zrsitał poszerzony dwukrot­
nie, ukończony jest ju ż całkowi-

kudziesięciom etrowe dw ie i w 'e że  cie

1  m a j *
ś w ię te m  n a r o d o w y m  Fra n c ji

P A R Y Ż  26.4. Po dzisiejszym  po 
siedzeniu raay gabinetowej og ło ­
szone komunikat w  którym  stw ier 
dzono m. in. że rada gabinetowa 
ustosunkował się przychyln ie do 
propozycji co do u zn an ia  1 m aja 
/.a św ięto n a ro d o w e .

Poza  tym m in ister spraw  w ew ­
nętrznych Dorm oy zapoznał radę 
z raportem  inspektora Fum bert 
oraz z wnio ikami, jak ie uważa za 
konieczne z tego  w yciągnąć dla 
sprawniejszej organ izacji po lic ji 
przez wprowadzenie nowoczesne­

go sprzętu i z w ę s z e n ia  składu 
osobowego. Rada zgodziła  się cał 
kow ic ie  z wnioskami m inistra.

r-a-
de.n -  ■ gdy jednak okazało się, że o 
amnesłi dla Witosa mewy ni ma a 
wwyta Dębskiego u Witosa, Kiermka 
i Bagińskiego me pomogła —  Rata' 
zrezygnował motywując .o chwob. 
serca. Stronnictwem kferowat oędzi- 
p«s. Mikołajczyk, prezes poznańskiego 
Tow- Kółek Roh iczych, przeciwnik 
porozumienia z OZN.

„N o w y  D ziennik" snuje swe 
przypuszczenia d a le j:

„Według iedn :j wersji, stosunlę mię 
dzy Witosem a Ratajem doznały ostat 
nio silnego zaostrzenia. Patajowi za- 
.".ucaja jtgo przechypjcy, że nie czuje 
.rię dobrze w  szeregach "pozycyjnych. 
On to miał bvć głównym reżyser en 
zt s dorocznego zjazdu chłopskiego w 
Matopolsce wsch. i manifestacji ku 
czci naczelnego wodza. W  związku z 
tyin p. Rata' miał solennie' zapewniać, 
ze powrót Witosa jest rzeczą przesą­
dzoną len optymizr wyrządzić mia, 
stronnictwu wielkie szkody tym bar­
dziej, że brakło na miejscu osoby Wm 
cerstego Witosa, którego autorytet pe 
raliżował robotę dywersyjną wśród 
mas chłop kich. — Kontynuowanie 
polityki Macieja Rataja prowadziło 
zdaniem jego oponentów, do likwida 
cji Stronnictwa Ludowego, które w 
konsekwencji pozbawione swoich orzy 
wódców znala łoby się w  OZN.” .

O następcy marsiz. R ata ja  taik 
pisz? rów nież żydowski „N asz 
P rzeg ląd ".

„Zflc.epca b. nu rszałka Rataja, b. 
poo. Mikołajczyk, repr“zentant kierun­
ku prawicowego w stronnictwie zaj­
mie się już wszystkimi obchodami i 
uroczystościami, które zostały zapo­
wiedziane na maj i czerwiec. Do me­
go ma* należeć również akcja przepro­
wadzenia czystki w organizacji W ic i’.

Komentarz bofoitaiytfy
u k a ż e  sie t y l k o  w  A m e r y c e

L O N D Y N , 26. 4. N a  skutek 
skargi adw. ks. W indsoru wydaw­
ca angielski książki p. t. „K om en­
tarz koronacyjny" zdecydował się 
w yco fać  krlążkę z  rynku.

N O W Y  JORK 26. 4. Ameryk/m 
ska firm a  wydawnicza postanowi­
ła wypuścić na rynek amerykań­
ski w ydan ie książki Dennisa p. t. 
„Kom entarz koronacyjny".
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